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SEJM  JEDNOMYŚLNIE RATYFIKUJE
. j  n  ,  |  /-i l i  • °  ratyfikacji  u k ła d au m o u j ę  m i ę d z y  P o l s k ą  a  C z e c h o s ł o u i a c j ą

Tow. wicemarszałek Szwalbe 
przemawiał w imieniu ZP-PS

N a porządku dziennym wczorajszej sesji sejmowej była spra­
wa ratyfikacji układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją.

Sprawozdawca Komisji tow. poseł Dobrowolski fPPS) za­
bierając głos podkreślił, że przedstawiciele wszystkich partyj 
w  Sejmie doceniając doniosłość układu, wypowiedzieli się jedno­
głośnie za ratyfikacją tego układu. Komisja jednomyślnie wyra­
ziła głęboką radość zarówno z faktu zawarcia niniejszej umowy, 

i z jej szerokiego uiecia.
Umowa będzie stanowiła nowy etap 

w historii rozwoju zachodniej Sło­
wiańszczyzny i w ustaleniu trwałego 
pokoju. Układ kładzie kres rozdarciu 
Słowian, które ułatw iało niem iecką 
ekspansję na wschód. Układ nie jest 
wyrazem dążenia do odrębnych pak­
tów wschodnich, ale dążeniem do o- 
pareia bezpieczeństwa o realne fakty 
i możliwości. Dzięki sojuszowi w zaje­
mnemu ze Związkiem Radizieokim i 
podobnym układem  z Federacyjną Re 
publiką Ludową Jugosławia rua ca­
łej granicy wschcdniej Niemiec pozo­
staje jednolitość założeń polityki na­
rodów słowiańskich.

W nieprzekraczalnym  terminie dwu 
letnim zostaną na podstawie wzajem 
nej zgody uregulowane wszelkie kwe­
stie terytorialne. Ten termin pozwoli 
na wzajemne zrozumienie potrzeb w 
codziennym, coraz to zacieśniającym 
się współżyciu, i na pokonanie i za­
tarcie nagromadzonych urazów 'it 
nieufności, wszczepionych celowo w> 
oba narody przez propagandę german 
ską. Realizacja tych załpżeń jest mo­
żliwa tylko przy jak najszybszym zor 
gan itzowa ni u współpracy gc spod a r
czej i współpracy kulturalnej, które 
muszą nabrać formy stałości.

Następnie w imieniu ZPPS głos za­
brał tow. wicemarszałek Sżwalbe.

Związek Parlamentarny Polskich 
Socjalistów w pełni przyłącza się do 
stanowiska Komisji Sejmowej Spraw 
Zagranicznych w sprawie ratyfikacji 
układu o przyjaźni polsko-ezerhoslo- 
waekiei. Przytacza stę też Sr pełni do 
słów min. Modzelewskiego.

Socjaliści polscy stale byli zdania, 
ie  przyjażii naszych narodów, że so­
jusz naszych państw — jest niezbęd-

KCZZ współdziała
z  Min. OSwiaty

W KCZZ odbyła się konferencja, 
poświęcona spraw om  szkolnictw a 
zawodowego, w  k tó rej wzięli udział 
przedstaw iciele M inisterstw a O- 
światy. Po referatach i w w yniku o- 
żywionej dyskusji, postanowiono, 
aby m ateriał dotyczący nauki i p ra­
cy młodocianych, został przepraco­
wany przez zain teresow ane wydzia 
ły KCZZ.

Rokowania handlowe z Czechosłowacja
Serdeczne powitanie delegacji polskiej w Pradze

PRAGA (PAP) Do Pragi przybyła 
delegacja polska pod przewodnictwem 
m inistra przem ysłu i handlu tow. Min­
ca,celem przeprowadzenia rokowań w 
sprawie zawarcia umowy handlowej 
między Polską a Czechosłowacją. W 
skład delegacji polskiej oprócz min. 
Minca wchodzą: min. peln. d r Rose, 
wicem, skarbu — Drożniaik oraz dy­
rektorow ie departam entów  Minister, 
•twa Przemysłu i Hr.mdJu. naczelny dy 
rek tor Banku Polskiego prof. Tromp- 
czyński oraz eksperci i rzeczoznawcy.

Delegację polską, której towarzyszył 
am basador R.P. w Pradze Wierbłow- 
ski. powilali członkowie ambasady 
polskiej, a w imieniu rządu czecho­
słowackiego: mini sl er handlu zagra­
nicznego dr Ripka w otoczeniu wyż­
szych urzędników i przedstawiciele 
m inisterstw a przemysłu, spraw zagra­
nicznych, czechosłowackiego Banku 
Narodowego, centralnej rady przem y­
słowej.

W godzinach południowych min.

Minc w towarzystwie amb. Wierbtow- 
stkiego złożył wizytę min. Ripce, a n a ­
stępnie prem ierowi Gottwaldowi.

C hłopi
z P io trko w skieg o

ladą na Zachód
Pociąg specjalny, składający się 

z 76 wagonów, opuścił 17 bm. Piotr 
ków Trybunalski, wioząc 87 rodzin 
chłopskich z tegoż powiatu, udają­
cych się wraz z całym dobytkiem 
na Ziemie Odzyskane.

W ciągu bież. roku około 1.000 
rodzin chłopskich z powiatu Piotr­
ków Trybunalski osiedli się na 
Ziemiach Odzyskanych, zabierając 
ze sobą cały swój żywy 1 martwy 
inwentarz.

Ramddier ostrzega de Gaulle’a
Konstytucja jest prawem i obowiązuje

PARYŻ (PAP). Prem ier Ramddier 
w wywiadzie prasowym wyraził się, 
że „ten, k to  nieopatrznie wysuwa ha­
sła podważające solidarność narodu 
powinien być ostrzeżony. Również na­
leży ostrzec opinię publiczną przed 
de Gaullem". Ramadier wystąpił z go­
rącym apelem o dyscyplinę. „Wolność 
prasy i  opinii jest rzeczą świętą, ale 
wspólne dobro oraz istnienie narodu 
należy stawiać wyżej, aniżeli w łasne 
upodobanie do tej lub owej osobi-

nym czynnikiem dla utrzymania pu- 
koju w Europie.

Pokój w Europie zależy przede 
wszystkim od tego co się dzieje na 
wschodnich granicach Niemiec. A to 
co Mę dzieje 1 dziać, będzie na wschod­
nich nowych granicach Niemiec na 
Nisio I Odrze jesł znów zależne 
W dużej mierze od stosunków polsko- 
czcchoslowadklch. Mocnym postano­
wieniem esb-go naredu polskiego jest 
oparcie łych stosunków na zasadach 
stale pogłębiającej się przyjaźni 1 
współpracy.

Sąsiadujemy ze sobą. Jesteśmy z je­
dnego pn.ia, mamy duży okres wspól­
nych dziejów za sobą, uzupełniamy 
się gospodarczo, dopełniamy się poli­
ty czele.

Zrozumienie łych prawd nie jest 
Jeszcze pełne we wszystkich sferach 
społeczeństwa ani n nas, ani w Csc- 
cho ilowac.il, ani w Innych krajach, a 
m. In. i w Niemczech. Stąd takie zja­
wiska jak ostatnie wystąpień! niektó­
rych anglosaskich mężów stanu w Mo­
skwie.

Socjaliści polscy będą te zasady 
szerzyć w kraju i są pewni, że laką 
samą akcję będą prowadzić socjaliści 
w Czechosłowacji. Zapewnili nas zre­
sztą o tym przedstawiciele Partii So- 
cjal.-Dcsn, w Czechach i Słowacji, któ 
rzy odwiedzili Warszawę Już po Pod­
pisaniu pamiętnego pal tu prze* pol- 
skii-gn i czechosłowackiego — Preze­
sów Rady Ministrów.

Socjaliści polscy 1 częchostowac- 
ęy muszą się starać wspólnie, by pra­
wdy te zostały zrozumiale na Zacho­
dzie i w Niemczech. Jedność politycz­
na nowej Potski i nowej Czechosło­
wacji, państw opartych o zbliżony u- 
strój gospodarczo-polityczny, państw 
jednollych pod względem narodowym,
I wreszcie poprzez Odrę i Nlsę Łu­
życką I równie naturalną granicę 
CzrąhicSłowacji z Niemcami, właści­
wie ustawionych wchec Niemiec, — 
będzie rękojmią pokoju w Europie. 
Ta spójnia powinna być zarazem 
ostrzeżeniem dla ewentualnej agresji 
Niemiec wszelakiego łypu, nie tylko 
militarnej, ale politycznej i gospodar­
czej. Nie może się powtórzyć nie tyl­
ko rok 1938. ale i rok 1838.

W takim świetle spraw mamy na­
dzieję, że wymowa faktu sojuszów i
przyjaźni Polsko-Czechosłowacko-So.
wieckiej — będzie mogła mieć decy­
dujący wpływ na rozwój wypadków 
w bliższej i dalszej przyszłości w Eu­
ropie. Związek Parlament. Połsk. So- 
ejall, głosując za ratyfikacją paktu 
przyjaźni z Czechosłowacją, daje Je­
dnocześnie wyraz przeświadczeniu, że 
litery paktu będą na wszystkich pła­
szczyznach współżycia sąsiedzkiego 
nabierały stale zwiększającą się treść 
istotną. Pomoże to przy rozstrzygnię­
ciu istniejących Jeszcze różnic pomię­
dzy obu państwami.

Klub Z. P. P. S. w Sejmie, a ruch 
socjalistyczny w całym naszym kra­
ju będzie się starać o to, by wszel­
kie dalsze rozmowy pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją były zawsze pro­
wadzone ze świadomością, że, niepo­
rozumienia mniejszej wagi muszą być 
usuwane z myślą o wspólnych inte­
resach obu państw wagi zasadniczej 
1 decydującej — bez Niepodległej Pol­
ski nie ma Niepodległej t Wolnej Cze­
chosłowacji, a bez Wolnej I Niepo­
dległej Czechosłowacji nie ma Wolnej 
I Niepodległej Polski.

W imieniu Klubu Poselskiego Po­
słów Polskiej Partii Robotniczej za­
biera glos tow. poseł Jędrychowski.
Dzień 10 m arca 1847 r. pozostanie 
datą przełomową w stosunkach pol­
sko-czechosłowackich i  doniosłą datą 
w historii całej Słowiańszczyzny.

Nie jest bynajm niej przypadikiem, 
że dopiero dem okratyczne rządy za­
równo w Polsce jak i w Czechosło­
wacji mogły doprowadzić do zawarcia 
sojuszu. Demokracja ludowa w Polsce 
wypracowała nową polityczną kon-

typ ustroju społecznego obu państw'. 
Polska Ludowa i Ludowa Czechosło­
wacja są obecnie sobie bliższe, niż 
kiedykolwiek w historii.

Mówca stwierdza, że Polska Partia 
Robolnicza uważa sojusz polsko-cze­
chosłowacki za wielki sukces Polski 
Ludowej i że Klub Poselski Polskiej 
Partii Robolniczej glosować będzie za 
ustawą o ratyfikacji układu.

Imieniem Stronnictwa Demokratycz­
nego zabiera głos poseł prof. Michalo-

Nalychmiast po ratyfikacji przez  i myśtność Izby I szczere stanowisk# 
Sejm  układu polsko-czechosło -  wszystkich klubów poselskich wska- 
słowackiego sprawozdawca par- żują, iż cały naród polski jest zwo- 
ramentarny SA P  udał się do ło- lennikiem ratyfikacji umowy. Jestem 
ży dyplom atycznej, a ieby zło-  najgłębiej przekonany, że ratyfikacja 
żyć ambasadorowi Republiki  spotka się z takim samym przyjęciem 
Czechosłowackiej, p. H ejretow i, ' narodu czechosłowackiego.
życzenia i uzyskać oświadczenie 
na temat ratyfikacji.

Oto co oświadczył przedsta­
wicielowi S A P  ambasador Hej- 
ret:

„Z wielkim zainteresowaniem i wzru 
rżeniem m iałem  okazję wysłuchać

wicz stwierdzając, że Stronnictwo D e ^ 0** ml"3s* a Modzelewskiego oraz 
m okralyczne wita z najwyższą rado- u stają  o rafyflr aejl o-
ścią fakt zawarcia układu i zwraca 
uwagę na konieczność jak najw szech­
stronniejszego zrealizowania go w 
przyszłości. Poseł Jagusz zabiera głcs 
w imieniu Klubu Poselskiego Polskie­
go Stronnictwa Ludowego stw ierdza­
jąc, że układ przyczyni się niew ątpli­
wie do pogłębienia współpracy poli­
tycznej, gospodarczej i kulturalnej 
obu krajów. Klub Poselski Polskiego 
Stronnictwa Ludowego głosować bę- j 
dzie za projektem  ustawy o rałyfika-1 
cji układu. Poseł Groszyński w imie- j 
niu posłów Stronnictwa Pracy, poseł 
Drzewiecki imieniem PSL-Nowe Wy- j 
Zwolenie, poseł Bocheński im. kat.- j 
spoi. Klubu Poselskiego i poseł Ku- j 
bicki imieniem posłów Stronnictwa j 
Ludowego zapow iadają głosowanie za 
ralyfikacją umowy.

Dyskusja została wyczerpana. Mar­
szałek poddaje pod głosowanie w d ru ­
gim czytaniu projekt ustawy. Wszy­
scy posłowie w stają z miejsc.

Sejm uchwalił projekt, ustawy je 
dnomyślnie i przyjął go długotrwały 
mi oklaskami. Podobny przebieg ma 
trzecie czytanie.

mowy polsko-czechosłowackiej. Jedno

Obchód
pierwszomajowy

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych. wskazując, że tegorocz­
ny obchód pierwszomajowy winien 
się odbywać w atmosferze wzmac­
niania jedności mas pracujących, 
wydała okólnik do Okręgowych 
Komisji Zw. Zaw. I Powiatowych 
Rad Zw. Zawodowych, w którym 
polccKa:

1) natychmiast delegować swoich 
przedstawicieli do pierwszomajo­
wych Komisji Porozumiewawczych 
Stronnictw Robotniczych;

2) powołać pray OKZZ i PRZZ 
oraz przy zarządach oddziałów i w 
zakładach pracy Komitety Obcho­
du Pierwszomajowego.

Fakt ten wskazuje, że historyczne 
znaczenie naszej umowy, na które 
wskazał w swoim przemówieniu min. 
Modzelewski, jak również sprawo­
zdawca Kcnilsji Zagranicznej poseł 
Dobrowolski, marszałek Szwalbe, oraz 
posłowie: Jędrychowski, Michałowic*, 
Jaguaz, Grrszyńskl, Drzewiecki, Bo­
cheński 1 Kubicki — jest uznawane 
przez ogół naszych społeczeństw.

Umowa polsko-czechosłowacka bę­
dzie punktem wyjściowym dla na­
szych dążeń umożliwiających najści­
ślejszą współpracę polityczną, ekono­
miczną, kulturalną naszych bratnich 
narodów, zarówno w dobrych jak t 
w złych czasach.

Umowa polsko-czechosłowacka Jesł 
jednocześnie jedną z najważniejszych 
gwarancji bezpieczeństwa obu ma- 

j szych narodów. W bilansie nowej sło- 
■ wi a liski ej polityki, mającej na celu 
i zabezpieczenie pokoju w Europie, na- 
j .sza umowa stanowi poważny aktyw.

Jestem przekonany, że atmosfera 
| serdecznej przyjaźni w stosunku do 
' narodu czechosłowackiego, która pa- 
J nowaia w Sejmie Ustawodawczym w 
: czasie dwudniowej dyskusji, daje pe- 
} wneść powodzenia ważnych pertrak- 
j taeji, które rozpoczęły stę w łych 
* dniach między naszymi narodami 
, przy udziale najlepszych, fachowców, 
' jakimi dysponujemy.

Rozmowę przeprowadzi?

JERZY RAWICZ

Min. Radkiewicz oświadc
1 amnestii dotychczas skorzystało
30 t g s .  i r i ę ź n i ó i n  
36 t y s .  u j a w n i o n y c h

stości“. Nawiązując do ataku de Gaul­
le’a na konstytucję, Ram adier podkre­
ślił, że stała się ona prawem i obo­
wiązywać mus-i każdego obywalela.
Om awiając sytuację gospodarczą, pre- j  cepcję Polski, której nieodzownym 
mier oświadczył, że pod koniec roku | czynnikiem jest sojusz polsko-czecho 
1946 Francja znajdow ała się na brze- ! słowacki. Również i dem okracja ludo- 
gu przepaści, że dzięki obniżce cen, j wa Czechosłowacji zerwała z krótko- 
sytuacja uległa pewnej poprawie. Pro- wzroczną polityką czeskich agrariuszy 
dukcja wynosi obecnie we Francji Także i wielkie reform y s polecz no-go- 
90,4 proc. poziomu z roku 1938. spodarcze, dokonane niemal równole­

gła w obu krajach, zbliżyły do siebie

N a wczorajszym posiedzeniu Warszawa —  Miasto —  609.
Sejmu wicemarszałek tow. Szwal szczecińskie —  574, olsztyńskie—
be oddał głos ministrowi Bez- 277.
pieczeństwa tow. Radkiewiczowi | Tow. min. Radkiewicz wyraża
dla udzielenia odpowiedzi na in- przekonanie, że ostateczna liczba . . . . .
pelację Klubu Posłów Stronni- osób, które skorzystają z  am ne-, g.°’ a*łju Rzeczypospolite! me ze-
ctwa Demokratycznego w spra- j  stii do dnia 25 kwietnia, znacz- C*1Ĉ  skorzystać, tz Rząd Polski

zji, aby z trybuny sejmowej raz 
jeszcze przestrzec elementy, znaj 
dujące się dotychczas w  pod­
ziemiu, aby nie dawały posłuchu 
tym wrogim podszeptom. Rząd 
polski pragnie skupić wszystkie 
siły w pracy nad rozbudowa kra­
ju i daje tego dowód w Ustawie 
Amnestyjnej. Mówca poczuwa 
się do obowiązku przestrzec 
wszystkich tych, którzy z wielkie

wie przebiegu i wykonania usta-; nie wzrośnie. Tuż na podstawie 
wy amnestyjnej. dotychczasowych cyfr należy

Minister Radkiewicz oświad- i stwierdzić,, że przebieg amnestii 
c2yj.. dał pozytywne rezultaty. Ozna-

1) podległe mu organy, wy podziemia, szczególnie na odcin-jły wszystkich swych wpływów  
konuiąc zlecenie władz proku ku co świadczy o tym, dla skłonienia reszty obałamuco-

cza to poważne rozładowanie

potrafi ukrócić wszelka zbrod­
nicza działalność.

W  zakończeniu mówca apeluje 
do wszystkich obywatelskich 
czynników społecznych ,aby uży-

ratorskich i sadowych przywró­
ciły wolność 17.780 osobom, ska 
zanym przez Sady Rzeczypospo­
litej i 7,485 osobom, przytrzyma­
nym w' śledztwie. Razem zwol­
niono z więzień i aresztów na 
dzień 15 kwietnia 25.265 osób. 
Poza tym skrócono termin odby

że poważna część podziemia zro­
zumiała bezcelowość zbrodniczej 
walki przeciw państwu i że wie-

nych do wyjścia z podziemia.
Tow . wicemarszałek Szwalbe 

informuje Izbę, że w myśl regu-
lu z nich wraca do pracy pozy- laminu ^  ^  iedzią m  i n  
tywnei. Stanowi to krok n a -1 - - - -
przód do normalizacji stosun- u -j 0  ile wpłynie odpowiedni 
kow wewnętrznych w kraju. Je- , - „ ' r ,

• i - „  , dnocześnie mówca stwierdza, że iwama kary 5.726 osobom. O go- brak w Polsce w dals2ym'

terpelację można otworzyć dys­
kusję, o  

I wniosek,
.. j  iy.c m a* , w w 21 wnioskiem o otworzenie dys

łem skorzystało z amnestii do • elementów wrogich i pra-, kusji wystąpił pos. Arczyński 
dnia 15 kwietnia 30.991 osob, o- . . usilnie w tym kierun- (S D ), motywując swój wniosek
sadzonych w więzieniach i aresz ;ku aby powstttyinać norm aliza-; wielką wagą sprawy. W  głoso- 
Tach.  ̂  ̂ ] cj  ̂ stosunków w Polsce i zaha-; waniu Izba wypowiedziała się

2) N a dzień 16 kwietnia na mowa£ pęd do ujawniania się. przeciw otwieraniu dyskusji nad 
całym terenie R. P. ujawniło się ;viin. Radkiewicz korzysta z oka- tą sprawą, 
i uregulowało swój stosunek do j 
Państwa 36.561 osób. Zdano 
broni władzom bezpieczeństwa
10.426 jednostek. W  liczbie u ja -, .  .
wnionych znajduje się około S K d Z d l i y  113 8  I d t  W I Ę Z I G I l i d
8.000 członków band i oddzia- j . .
łów  leśnych. Liczba ujawnionych i Dnia 17 kwietnia br. stanęli przed , utratę praw  obywatelskich , hono-
według województw przedsta- Sądem Rejno^-y™ w W««.wwlK.-  

• -i „ _  ' nm ierz Bagiński, Tadeusz Węgrzy-wia się w sposob następuiący . w o ; w;kior „ |ew* .  , Tadeusz
lewodztwo lubelskie —  10-267, Wyrzykowski „skarżeni 0 redagowa- 
białostockie —  5.727, warszaw ■ nj e . rClZ|>o,wszech,nlanie „Komnnika- 
skie —  3.715, krakowskie , . “ :tu PSL", który zawierał fałszywe wia 
3.671, rzeszowskie —  2.169, lodz | d<wn<>ści godzące w Interesy Państwa
kie __  2 .0 4 9 , poznańskie— 1.654, | Polskiego i podryw ające autorytet
wrocławskie— 1.615, kieleckie—  j wtiadz państwowych.
1 425, katowickie —  1.379, byd- j W  wyniku rozprawy sądowej: 
goskie —  734, gdańskie —  696, I Bagiński S k a ln y  na 8 lat la darowana.

Kazimierz Bagiński
rowych na 3 lala. W ęgrzyniak na 6 
lał i u tratę praw obywatelskich i ho­
norowych na 3 lata Baaylewski — na 
6 lal i u tratę praw obywałeJskieh i 
honorowych na 3 lata. W yrzykow­
ski — na 3 lata.

Na mocy amnestii kary zostały 
zmniejszone: Bagińskisnu do 4 lat, Wę 
grzyniakoiwi do 3 lat, Bazylewskiemu 
do 3 lał. W yrzykowskiemu kara zosta
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Warszawa, IS kwietnia.

Przed finałem
|T  ONFERF.NCJA Moskiewska *bllia 

id# do końca. Delegaci w ykują się 
do wyjazdu I sama-rrtnją specjału* po 
eiągl, sam ołctj ! Matki. Przedwc***- 
fta Jmw w  byłoby zertawtenle oała- 
łorsnrgo bill altan Konferencji, można 
jednak Jud tera* scharakteryzować ir 
Mjogótalejsayeh zarysach JeJ wyniki.

Tr■•clące od dnia 10 m arca rb. obra 
dy 4 m inistrów  opraw aagrasżteznyeh 
byty rosesarow anleea a jednej Mrony 
AU oętym Utdw, a  a drugiej dla p « y - 
mirtów. Z aw tedl <dę eż wazysey, k l i ­
n y  naiw nie sądzlii, *e w Moakwte w 
r tą g s  k ilk i  tygodni roEslrzygnlęł# #«- 
r ta s ą  wszystkie kwestie iporne I roz­
w iązany M d i  problem n iem iecki 
Ale tak  u n ie  na szczęści* pomył 1H Mg 
peayniidet, którzy krakali, Ae Konfe- 
fw srja Moskiewska wmri doprowadzić 
śo  ngongrrw kr snJcdzy Wschodem I 
Zachodem.

W  ciągu Sugofrw ałyrh  obrad W iel­
k iej Oawórkl nie byt* cudu nagłej ago 
dy par t nerów I nie byto niebespie- 
caeórtwa starcia. Byto oaZomlesl mo­
zolne pooanktw anla kw npromh n, by­
ty taeesow* obrady, snżersające do 
możltwte jednom yślnych romtrzyg-

StraszBiu/a hisśaisraiu m Ameryce

Miasto Texas pastwa pożaru
W  porcie statki wylatują w  powietrze

Tysiące zabitych i rannych 
Ludność ucieka z miasta

Podeaaa prawie 8 tygodni Konferen­
cji ndarsyto Mą kilka przykrych agrzj 
Sów, Jak ap. atak ManehaP* na nasze 
granice aachodnl®. Ale nawet w tym 
w ypa& n aoMaia aachowana rów no, 
waga, gdyi atak ten spotkał d ę  a ró­
wnie ent t gicnnym (a 0 'wiele lepiej 
pr my gotowanym) kontratakiem Moło- 
taw ą  a gdy Berln przyszedł na od- 
d e n  Marshallowi, Bldau!? poAplemyt 
■ yn i iw g  dta Mołotow*.

Konfernocja Moskiewska wyk ssała 
brak Jednomyślności wielkich nio- 
■aarstw, ale wspólną tendencję do 
saokanta kompromisów, I .dlatego — 
oceniając pozytywnie JeJ skrom ne wy 
iriki — * nadzieją oezekwać będzie­
my dalszych spotkań międzynarodo­
wych, które ukształtują światowy po­
kój.
I
Nagonka na Wallace*a
ftf^AK samo. Jak po słynnym prze- 
*  mówieniu Wallace's z 12 wrze­

śnia 1946 r., w którym zdemaskował 
on oele amerykańskiego Imperializmu, 
prasa Sianów Zjednoczonych an ów 
nasieje w związku z cyklem mlczytów 
Wallace's w Wielkiej Bryianłi. Reak­
cyjne gazety USA nie szczędzą soczys­
tych epitetów pod adresem najbliższe­
go współpracownika Roosevelt*, a 
sprsedajnt reporterzy piszą o „*df«- 
daie Ideałów amerykańskich", .

Tob zwana Komisja dla bndanla 
^óiśałslno^ci antyamcryknitaklej* na­
wet saśadaia postawienia W allace's 
pod sąd, powołując się na ustawę 
(„Logsn Acl") z 1799 roku...

Cele te j perfidnej nagonki są dość 
przejrzyste. Jej Inicjatorem  chodzi o 
akocm promt towanle w oczach przecięt­
nego Amerykanina Henry W allace's,— 
polityka, który odważnie myśli 1 od- 
wainte glotd SW* postępowe poglądy. 
Podróż Wallace'* do Europy Jednak- 
Ac nicwątpti-wle zwiększy ogromnie Je­
go popularność w najlepszym znacze­
ni*  tęgo słowa nie tylko na starym 
kontynencie, lecz także wśród „sza­
rych lndat* Nowego Świata.

L O N D Y N  (PA P). —  Źnaczm  czętć miasta Texas— City 
wyleciała w powietrxe. Wskutek pożar6w i wydobywaiącydt się 
gazów trujących, przeszło tysiąc osób poniosło śmierć Robotni-, 
cze drużyny ratownicze, nie m ogły przedostać się do rannych, 
gdyż akcje uniemożliwiały płomienie, w  csaaie pożaru 50 zbiorni­
ków x nafta-

Powodem straszliwej katastro­
fy był pożar statku „Grand- 
camp”, w dokach portu Texas. 
Kiedy wysiłki, zmierzajgee do o- 
panowania pożaru spełzły na ni­
czym, zaczęto przy pomocy ho­
lownika wyprowadzać statek z 
doków. Zanim zdołano to uczy­
nić miał miejsce pierwszy strasz­
liwy wybuch, po którym nastą­
piły dalsze eksplozje. N a skutek 
podm uchu pożar przeniósł sjp na 
budynki fabryki chemicznej 
..M ontsanto", które zostały cał­
kowicie zniszczone.

Siła wybuchu był* tak  wśalka, U t o  
kowśac, załadowany 10 tysiącam i b*- 
czek s naftą, ao»t*ł wyrzucony przez 
morze 1 apadł w odległoófli 100 ta. ud 
br-zag-U, powodując dalsa* pożary. We­
dług ostatnich wiacomcćoi, azriejący 
poiair zbliża *ic do wielkich wkładów 
dynamitu, położonych nad brzegiem

Zmiany
ui rządzie
brytyjskim

LONDYN (PA P). Wczoraj ogłoszo­
no •  ustąpieniu lorda Lawrence ze eta- 
srowtiisJta eckreUrz* etanu do ępram In­
dii oraz o praeewniąieia fta Mancwi-
ekach mln-wterialriyoh. Na miejsce Joh 
na Hymda wyznaczono lorda Paken- 
ham, k tóry  będzie odpowiednie lny aa 
adm inistrację w strefach brytyjskich 
w Auetri* i Niemczech, Sekretarzem 
Stanu do upraw India mianowany zo- 
a tał Listowni. W oharaikterze atrażiri- 
ka plęcwęeż wszedł do rządu lord In­
man, na miejsce Greenwood*, Jctóry po 
zostaje w rządzie jako mmWter bez te ­
ki, pełnić jednak będzie te  saun* obo­
wiązki, co poprzednio. Ministrem do 
spraw emerytur został John Ilynd.

Ofiary 
na powodzian
w płacone do redakcji

W dnia wczorajszym wpłynęły de na­
szej kasy następujące ofiary na powo­
dzian : ^

MR PPS — Otwock, zamiast przyjęcia 
a okazji odsłonięcia sztandaru — złotych 
00,000; Dzielnica PPS, ml. Mokotowska Nr j 
41/53 — zt. 1.250; K. Pow, PPS — Ł o .' 
Wica — zł. 5.500; Koło Ligi Morskiej —

|«wdom jedna eka-sńąfdta w omvarbok, j 
pUazj*. FranfetowMu 
pokładzie którego anajdowałe eśą prao 
szło W0 km netedałów  wyheefaowyeh 
wylmAał W powśetrae w dhartU, gdy ło 
daśb etarały etę prayholowaś go do aa 
tofci Ta nowe słwplmja pociągnęła aa 
sobą wtele o<zw-yoh oćLw. We*yertkt» 
asnbulanse zowtały emobithcowmiao i 
atderowwne do rejonu portowegw Lta* 
ba wBar d n p M i  
dcołe  1200 osżób.

Jałt póJtoi«j 
m. Texan miały aatojeoe tray dałam 
•kaploaje. Prawd opcdobsii s  były ko wy 
bochy fzaćty na tznW w m ch zneldują 
cycA w dodtach portu a .  Texas.

Ludność tłum nie oehedza * mtarta, 
obawiając e".ę dalszych wybuchów. —

SZCZEGÓŁY K A TA STR O FY
Uetalcon, be wypadki, które poiprzs- 

dziły ekeplozję na pokładzie transpur 
łowca „Gr.und Camp" były następują 
ce; StatPk zbliżył »ię do mola i we 
rw ał pomocy etraży ogniowej by uga 
s iła  ogień, w pobliżu ładunku mate­
riałów  wybuchowych. Do portu skie­
rowano niezwłocznie 5 gaśnic straży 
pożarnej. Jednocześnie próbowano od 
crowadzić statek  poza obręb portu. 
Nagle nastąp iła  pietwissa stosunkowo 
mało groAna eksplozja, a po 15 mmu 
taoh olbrzymi wybuch, który zniaaczył 
doszczętnie statek.

Do popołudnia dnia 17 kwietnia 
stwierdzono urzędowo -mierć 714 osób.

4 Ol -tli ITerroryści żydowscy v/
zapowiedzieli odwet

W  związku z powieszeniem przez Anglików G runera i trzech 
innych terrorystów żydowska organizacja terrorystyczna Irrycin 
Zvei Leumi podała do wiadomości, iż za śmierć jednego U . cy­
sty żydowskiego pozbawi życia 7 Brytyjczyków

Po ogłoszeniu ostrego pogotow ia w oddziałach brytyjskich 
w Palestynie, m im o zakazu pali cyjnego wychodzenia na uhep, 
2jtłoiono miny na jednej z głów- j 
nych ulic Tel Avivu, rodzinny™ 
mieście Grunera. N a innej ulicy 
znaleziono 2 płonice pojazdy 
•wojskowe. Za niestosowanie się 
do godziny policyjnej policja 
brytyjska aresztowała 116 osób.

LONDYN (PAP). Scotland Yard (ko. 
maoda policji) Btraytnała anonimowy 
telefon stwierdaający, te  osoba, kłó- 
ra podtoiyta bombę w mimistentwle 
kolonii, aamleTŁa opuścić W. Brytanię 
w tovrafriyotwie kobiety. Scotland 
Yard swtAeił olę do vrsxystikioh lot­
ni «k i portów  brytyjskich ( żądanietn 
śledaoni* wmystkich m ę tc iy in  1 ko­
biet, opusie rających W. Brytanią.
Scotland Yard posiada rysopis kobie­
ty, która ożriym ała we wlorok le  
zwołanie n« wejScie do (nńaohu mi- 
nisteratwn kolonii z paczką.

m o ^ a . Drużyny r a t o w ^  otzxymaly —
rodka* ew akuacji mzaot*. Jednakże według nśiofścjalnych

DALSZE W YBUCH Y
N. JORK (PA P). W Texa* City na

63 proc.obywateli USA
przec iw  Trumanowi
w sprawie Grecji i Turcji

N. JORK (PAP). Inatytut Gallupa 
przeprowadził ankietę wśród obyw a­
teli Sianów Zjednoczonych w sprawie 
zaproponowanej prze* prezydent* Tru 
mana pomocy dla T urcji 1 Grecji. Wy 
nilki a/nikiety wykazały, i i  63 proc.

 ___________  ^ . Amerykanów wypowiedziało się **
wsadomości w k a tas tro fo  zginęło od przeka/zaniem sprawy tej Organizacji 
1.500 do 2 tysięcy oeób. Narodów Zjednoczonych.

Trzeci dzień obrad plenum

sesji budżetowej Sejmu
Na wetępi* M arszałek udzielił głoeul i .  1.730; Tow. Aliaa żoehowska sł. 1000; i - - -   ,

Pracownicy I-ray „Erlcsaon” sł. 16.554; j tow. min. Kaczorowskiemu dla s r e i*
Prof. Henryk GÓrczyńskl — rt. 200; C zaj ' rew aria  rzad ow ego^ p roiek lu  ustaw y '
kowSkl Henryk — »I. 1.500; Kolo PP9  
pracowników filmowych — sl. 60.000; L i­
ga Kobiet, Kolo PPS Filmu Polskiego *1.
4.270; Pracownicy J. „Norblln” et. 5000; 
Publiczna Szkota Powszechna w Bukow­
cu — zł. 1724; żuchowski Henryk — sl. 
050; Dziel. PPS Sródmiełcie zł. 3.380; Pra 
oownlctkl Kar*. Wars raw. Spot. Obyw, 
Ligi Kobiet zamiast kwiatów w dnia n- 
rodzln Ob. Wloly M oiawsklel — zł. 1680.

Łącznie wpłynęło do naszej redakcji 
sł. $.331.916.

Poselstwo Szwajcarskie
na powodzian

Wśród (Słoników Poeeletwa Szwa|- 
<jareki®go w W arszawie zebrano 
150.000 zł na rzecz akcji pomocy po­
wodzianom, która to suma za pośred­
nictwem p. R. M. Courvoisier, szefa 
Delegacji Don Suto® w Polsce i obec­
nie przewodniczącego Rady Towa­
rzystw Charytatywnych Zagranicznych 
Pomocy dla Polski, została przekaza­
na Cemtr. Komitetowi Obywał., celem 
zorganizowania pierwsze) pomocy dla 
dzieci powodzian.

odbudowie sn. et. Warszawy.

TO W . M IN. KACZOROW SKI 
O O D BUD O W IE STOLICY

  W styczniu 1944 foku w Lubli­
nie, na posiedzeniu Rady Ministrów 
Rządu Tymczasowego zapadła pierw ­
sza uchwała w sprawie odbudowy mia 
sta stołecznego Warszawy.

W dniu 31 stycznia i 11 lutego 1945 
roku odbyło ®ię pierwsze posiedzenie 
Rady Ministrów w Warszawie. Wów­
czas wszelkie wątpliwości zostały de­
finitywnie przecięte: postanowiono ca­
ły Rząd przenieść do W arszawy. Po­
nadto podjęto , uchwałę uroczystą w 
sprawie odbudowy miasta stołecznego
W arszawy.

Błędem okazało się połączenie w ra 
mach Biura Odbudowy Stolicy funkcji 
planu i realizacji, dlatego też zarzą­
dzeniem m inistra Odbudowy powołana 
została W arszawska Dyrekcja Odbudo 
wy, która przejęła od Biura Odbudo­
wy Stolicy funkcje realizacji.

Przedstawiony przez Rząd projekt 
ustawy o odbudowi* miasta stołeczne­
go W arszawy ma usunąć powyteae 
trudności, zmniejszając liczbę włada,

H  o n f e r e n c j a  M o s k i e w s k a  r o z p a t r u j e *

Pretensje Jugosław ii do A ustrii
Uzgodniono dalsze 12 paragrafów traktatu

Spór o ewakuacje faszystów
MOSKWA (PAP). W czw artek Rada sięcy po podpisaniu trak ta tu  winny 

M inistrów Spraw Zagranicznych wy- być osoby deportowane ewakuowane 
ałuchała delegatów Jugosławii odnoś- z Austrii, przy czym ewakuacja ma 
!de zagadnień, związanych z traktatem  odbyć się na zasadach dobrowolności, 
s  Austrią. W iceprem ier Kardel stwlear- Marshall oświadczył, że okres 8-inie- 
d tlł. że w przeciągu 40 lat Jugozławia alęczny, proponowany dla ewakuacji 
2 razy padła ofiarą Inwazji z tery to- przez delegację radziecką, jeat nlewy- 
rium austriackiego. Auetriacy stano-i konalny dla Austrii. W tym samym
wili 1'3 część niemieckich sił okupa- j duchu wypowiedzieli *ię Bevin i Bi-
cyjnyeh w Jugosławii i dopuścili s ię jd au lt, Zabierając glos ponownie W y­
łam licznych zbrodni. Jugosław ia nie szyńsiki stwierdził, ii  wśród dcporlo- 
kieruje aię uczuciem nienawiści do j wanych są osoby i cale formacje fa-
narodu austriackiego, ale Austria po* j szystowskie, które mogą zagrażać do-
winna ponieść część odpowiedzialności brosąslcdzkim stosunkom Austrii z in­

nymi państwami.

UZGODNIONE PARAGRAFY 
Naatępuia Rada Ministrów omawia-

Es udział w wojnie.
W iceprem ier jugosłowiański sform u­

łował 3 wniosków, które powinny 
znaleźć wyraz w trak tacie  z Austrią, 
srtród których znajduj* »1« zakaz no-,**  P » « K « J 16 bi» w .praw ie *wafc«- 
v«*o Ansołilmaa z Nleaucaimś, jak j ^  « ó k  aarodoiwofe* nioniookiaj w 
e4wi,i«ż s a k u  wszelkich ikemleetdob j AwWJ. Paku#naf tm  w raz * aaupeb 
wpływów ekonosaścmyefa, p rew p u ad y  nlaotwmś wmeriowymd piw*, delegację
pangennaniatyczaej I propagandy a»«-
Hawikoi w stodm kv dc sąsiadów.

Następnie minister spraw  zagranic* 
nych Simici uzasadnił ro*zc«enla re- j 
peracyjne Austrii. Domagał się on 
puzyznania Austrii odszkodow ania w 
wysokości 180 milionów dolarów.

W piątek Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych wysłucha oświadczenia 
delegacji austriackiej, następnie aaś 
ma stawiać pytania przedatwicielom Ju 
gosławii i Austrii.

Na popołudniowym posiedzeniu mi-

radjrfecką poatanawiwno oddać do Po­

nownego rozpatrzenia zastępcom m i­
nistrów.

Następnie rozwinęła eię , dyskusja 
wokół propozycji radzieckiej, aby 
wojsko austriackie mogło być zaopa­
trzone -jedynie w broń pochodzenia 
austriackiego. Przeciw temu wsvio*ko. 
wi wystąpił Marshall twierdząc, iż 
przyjęci# tego wnioeku wstrzymałoby 
rozwój austriackich »ił zbrojnych. Na 
tym stanowisku stanął również Be 
vin. Po dyskusji m inistrowie nie »do- 
łnli uzgodnić tego paragrafu. P ara­
graf 18 dotyczy zakazu służenia w ar, 
mil austriackiej b. ezłc.nków organi­
zacji nazistowskich został przez m i­
nistrów uzgodniony z przesłaniem go 
do komitetu redakcyjnego, celem do­
konania drobnych poprawek.

Następne ł* paragrafów traktatu  wrl 
relwtrorwi* uzgodniH bądź też jm eka- 
BjiS do szczegółowego opracowani*

Międzynarodowy Turniej Szachowy 
Drugi dzieli rozgrywek

Cały dzień wczorajszy upłynął pod 
znakiem ostrych, bezkompromisowych 
walk. W rannych dogrywkach Pytla-

Gadaliń-

Bolesławskij, fenom enalną obroną w 
końcówce zdołał ocalić pół punktu z 
bardzo ciężkiej pozycji przeciw Gligo- 
rloowi. Paltor doskonale prowadził

nrtst.rowie omawiali w dalszym ciągu partii z arcym istrzem Bolesławskim

kowski przegrał z Szajtarem , u i u m u - 1 
skii natom iast w ponownie przerw anej j partie ze Śliwą i zasłużenie zwyciężył

trak ta t o  przywróceniu wolności i nic 
(podległości Austrii, a  mianowicie pa­
ragraf 16 dotyczący zagadnienia osób 
deportowanych. W niosek delegacji ra ­
dzieckiej przewiduj*, l i  w cdągu 6 mi*

ma zupełnie już remisową pozycję.
W drugiej rundzie Smysłow ni* zdo­

łał zrealizować pozycyjnej przewagi 
a Pachmanem i partia  akońozyła aię 
na remis, drugi arcyrnlstra aorwieeki,

Gadaliński, wtrąciwszy w niedoćzaiie 
dwa piony, przegrał z Szajtarem , k tó­
ry wysunął się na czoło turnieju. P a r­
tię Pytlakows&iego z Grynfeldem 
przerw ano w b. skom plikowanej ay- 
twnsJL

działających w zakresie odbudowy eto 
licy, wzmoerwć na tym terenie sy tua­
cję mwiislr* Odbudowy. Koncentracja 
władzy i odpowiedzialności w tej dzie 
dżinie jest pożądam .

Projekt ustawy odesłany został do 
Komisji,

Następnie Sejm zają ł »ią ratyfikacją 
układu polsko-czechosłowackiego o 
czym piszemy na stronic pierwszej.

POW OŁANIE KOMISU  
PLANU  G O SPO D A R C ZEG O  

N A  W NIOSEK ZPPS
Sejm przystępuje do sprawozdania 

Komisji Prawniczej i Regulaminowej 
o wtliosiku posłów Klubu Związku P ar­
lam entarnego Polskich Socjąlistów w 
sprawie powołania Komisji Planu Go­
spodarczego.

Tow. poseł Rapczyński (PPS) jako 
sprawozdawca Komisji podkreśla, że 
wszechstronna i rzeczowa kontrola nad 
postawteniem przez Rząd zagadnień 
planowania gospodarczego t hierarchii 
tych zagadnień może być wykonywa­
na prze* Sejm tylko w drodze pracy 
Komisji Planu Go*podaroz«go. W imi« 
«vlu Komisji Prawniczej i Regulamino­
wej mówca wnost o uchwaleni!* powo­
łania takiej Komisji.

W głosowaniu Sejm uchwalił wnio­
sek o powołanie Komisji Planu Gospo­
darczego ora* chwalił zaproponowany 
skład  Komisji w ilości 15 członków i 15
zastępców .

SPRAW A N A W O Z Ó W  
SZTUCZNYCH

Następnie Izba wysłuchała sprawo­
zdania Komisji Rolnej o wniosku na­
głym Stronnictwa Ludowego w sp ra­
wie rychłego dostarczenia rolnikom na 
wozów sztucznych na okres zasiewów 
v.ioeeninych.

Sprawozdawcą był poseł Walerom 
(SL), który  imieniem Komisji Rolnej 
prosi Sejm o uchwalenie rezolucji 
zmierzających w tym kierunku.

W dyskusji zabrał głos poseł No­
wak (PSL) pozytywnie uetosurikując 
się do wmlcsik-u.

DETCT AR ACTA 
PRZEDSTAWICIELA  

„SPOŁEM"
W  lej samej eprawic zabiera głos po 

*eł tow. Formas.
Na plenarnym posiedzeniu Sejmu w 

dniu 18 lutego wniesiony został nagły 
wniosek, podpisany przez posłów Stron 
nictwa Ludowego w epTawie rychłego 
dowtarozena* rolnikom nawozów eetucz 
nych t u  ofcres zasiewów wiosennych. 
W« wniosku tym jest zdanie i Zwiąwńc 
Gottpodsrcxy „Społem", którssn* po­
wierzono naprow adzeni*  na we* ów 
ejńncwiych, nśe wywiązał się należyci# 
w nWcgłej jesieni % przyjętych na sta­
ble »oibowią*ań“ .

Tow. poseł Formas składa wyjaśni* 
nte, etw ierdzając, ż* . Społem" ni* (set 
odpowiedzialne za opóźnienie dortar- 
c*envi« nawozów eztuoz.nych jeefenią 
lóś^ reku. Winę ponosi raczej Centra 
la Handlowa Przemysłu Chemicznego 
w Gliwicach, nie dotrzym ując terminu 
dostawy i Holci zamówionych nawo­
zów.

Bezpodstawny i krzywdzący zarzut 
pod adresem ,,Społem" Związku Go­
spodarczego Spółdzielni został całko­
wicie odparty.

Rczolwcj* Komisji zostały prze® Izbę 
w głowrwto*! pnryjątfc

Następnie Izba przechodzi do szóste 
go punktu porządku dziennego sp ra­
wozdania Komisji Sejmowej w sprawie 
zatwierdzenia dekretów Rządu Jedno­
ści Narodowej R. P- Sprawozdawca 
Komisji Rolnej po6eł Jaw orski (PPR) 
wnosi o zatwierdzenie dekretu o znie­
sieniu Izb Rolniczych. Po dyskusji 
Izba większością głosów dekret za­
twierdza.

Z kolej Sejm zatw ierdza dekrety: o 
zmieni* niektórych przepisów ustawy 
o układach zbiorowych pracy, o zmia- 
nl* ustawy o ubezpieczeniu społecz­
nym, o zmianie dekretu o utworzeniu 
rad zakładowych, o ustroju rolnym i 
osadnictwie na obszarze Ziem O dzy­
skanych i byłego Wolnego Miasta Gdari 
ska, o uchwaleniu szczególnych u- 
staw o odpowiedzialności za wypadki 
w ruchu kolejowym, samochodowym i 
w niektórych przedsiębiorstwach, o 
wydawaniu Dziennika Taryf i Zarzą­
dzeń Komunikacyjnych i dekret o Pań 
atwowej Radzie Komunikacyjnej.

W NIOSEK PSL
Następnie min. Radkiewicz odpowia 

da na interpelację w eprawie amnestii. 
Odpowiedź tę podajem y dziś na s tro ­
nie pierwszej.

Z kolei pos, Nadobny (PSL) zabiera
glos dila uzasadnienia nagłości wnio­
sku posłów PSL i Klubu Społeczno- 
Katolickiego w epTawie przedstaw ie­
n ia  Sejmowi Ustawodawczemu w ter­
minie 7-dniowym projektu  uataw-y, nor 
mującej wyjęcie epod kompetencji 
Sądów WojsikoWych osób cywilnych i 
poddanie ich wyłącznie Sądom Po­
wszechnym.

Przeciwko nagłości wniosku wypo 
wiedział się po*. Arczyński (SD).

W głosowaniu za nagłością wniosku 
wypowiedzieli się jedynie wnioskodaw­
cy. Wniosek upadł. W icemarszałek 
Szwalbe stw ierdził, i i  wniioeek zostaje 
przesłany jako zwykły do Komisji Pra 
wnlczej.

Na tym posiedzenie zamknięto. T er­
min następnego p-o*ledzenia zostanie 
podany oddzielnie.

Migawki
sejmowe

.U tyskiwania prasy na rozpoczynani« 
posiedzeń sejmowych z opóiniaftiem  
poskutkowało. Posiedzenie wczorajszo 
rozpoczęło się z zaledwie trzytntnuta- 
wym opótnianiem. Fakt len zaskoczył 
wielu posłów l... ministrów, którzy zja 
wili się na sali posiedzeń dopiero po 
rozpoczęciu prac plenum.

*
W  czasie sw ojej gościny w Klubie 

tow. poseł H ochłeld zwrócił uwagę na 
bardzo rozsądny parlamentarny zw y­
czaj amerykański. Chodzi o t. zw. prze 
mówienia do protokółu t. zn. tylko naj 
ważniejsze przemówienia zostają w y­
głoszone, a pozostałe zostają pó pro­
stu wpisane do protokółu i każdy, kto  
się nimi interesuje, może je przeczy­
tać. W ten sposób zysku je  się oszczęd  
noić czasu.

Kto wie, czy wprowadzenie tego ame 
rykańskiego zwyczaju  u nas nie było- 
l  > wskazane?

*
Dobre zwyczaje odwiedzania Klubu 

Sprawozdawców Parlamentarnych, za­
początkowane przedwczoraj przez tow. 
wiceministra Kościńskiego, znalazły  
godną kontynuację. Klub gościł wczo­
raj ministra Skarbu tow. Dąbrowskie­
go urraz z wiceministrami, prezesa 
ZPPS tow. Hochlelda, posłów tow. Ja ­
na Dąbrowskiego J Mariana Kubickie­
go-

*  .
Rozmowa z tow. ministrem Dąbrow­

skim  miała bardzo m iły przebieg, 
Tow. minister zwrócił uwagę na to, że 
■jedno z pism warszawskich nazwało  
go milczącym ministrem. Tow. minister 
wnioskował: jak wiadomo — mowa
jest srebrem, a milczenie zlotem. Złota  
nam w Polsce bardzo potrzeba. Jako  
minister Skarbu winien Iow. Dąbrow­
ski wobec lego milczeć, I. zn. wystę­
pować z przemówieniami skąpo  ; jedy­
nie przy najważniejszych okazjach.

*
W czasie swej w izy ty  w  Klubie tow. 

poseł Hochłeld spotkał się z uśmier­
coną przed kilku  dniami, a kwitnącą  
zdrowiem i zadowoleniem przedstawi­
cielką „Polski Zbrojnej“ Jan iną  Bro­
niewską. Jak czytelnikom  naszym wia­
domo, w ostatnich dniach „Robotnik" 
polemizował z „Polską Zbrojne?. 
Klubie nastąpiło zupełne pogodzenie. 
Poseł Hochłeld symbolicznie (bo prze­
cież w Sejm ie obowiązuje prohibicja) 
wypił zdrowie „Polski Zbrojnej", a Ja  
nina Broniewska zdrowie „Robotnikat*.

W  ten sposób dokonał się pakt ro- 
botniczo-żolniershi.

Generalne
porządki
w eterze

W środę dnia 9 bm. w Monte Carle 
rozpoczęły się obrady Międzynarodo­
wej Organizacji Radiowej (I.O.R.). W  
obradach bierze udział delegacja Pol­
skiego Radna w osobach: D yrektor*
Naczelnego P- R- ob- W ilhelma Biill- 
ga, Z-cy Dyr. Naczelnego »b. Tadeusz* 
D obrow olskiego oraz Naczelnego In­
żyniera PR- Władysław# Rabęckiego.

Po obradach komisji technicznej I 
ogólnej dnia 18 bm. odbędzie się zgro­
madzenie M iędzynarodowej O rganiza­
cji Radiowej, na której rozstrzygnięta 
zostanie w pierwszym rzędzie sprawa 
rozdziału fał między radiostacja 
państw  należących do Organizacji.

Dzięki nowemu rozdziałowi fal, ra ­
diostacje polskie zwiększą swój zasięg, 
gdyż nie będą one zagłuszane prze* 
inne stacje.

Ś . f P -

HENRYK MYSZKOWSKI
URZĘDNIK

opatrzony Św. Sakram entam i po długich I ciężkich cierpieniach 
um arł dnia 14 kw ietnia 1947 r„  przeżywszy la t 51.

Nabożeństwo żałobne odbędzie slą dn. 18.IV. hr. o godi. U-«j 
w kościele na Bródnie, po czym nastąpi wyprowadzeni# łw io i na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zaw iadam ia pray- 
Jaciół kolegów i znajom ych pogrążona w głębokim sm utku

RODZINA.

W sobotę, dn. I9-go kw ietnia r. b. o  godz. 8.30 w pterwazą rocznicę
śmierci naszego najukochańszego Męża, Ojca I Dziadka,

•  t  P

WACŁAWA
Knicłiowiecklego

odbędzie się nabożeństwo ’żałobne za spokój Jego św ietlanej duszy 
w kaplicy kościoła Zbawiciela (ul. Mokotowska 13), o  czym zaw iada­

m iają krewnych i znajom ych pogrążeni w głębokim sm utku
ŻONA, CÓRKA I WNUCZEK
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m  p a b t b
Odprawa Rzeczników Partyjnych

W dniu 25 kwietniu b. r. w lokalu i Obecność rieCMilków ■ ealifjo te
CKW-PPS •  goń*. 15 odbędzie »lę 
odpraw a w-oJewńilMdrh R a«*nik6w

Partyjnej. _____

renu kraju  obcwiąakowa. 
ku obrad w aiuc sprawy.

Na porsąd-

Chór m ieszany
CKW PPS

T ow arayszki 1 tow arzysze, którzy  
Bg łoslU się do ch ó ru  m ieszanego  
CKiW PPS , p roszen i *ą o p rzyby ­
c i e  d n ia  21 bm . o godz. 16 do lo­
k a lu  CKW  PPS, D aszyńsk iego  18, 
p a rte r .

Zjazdy powiatowe PPS
« » j « « M z t n  n n a n t k p

W  niedziela , dn. 20 b. m . na  teren ie  
■województwa w arszaw sk iego  odbędą fi?  
z jazdy pow iatow e z referatam i gospodar­
czo  - p o lity czn y m i:

P ow . M ław a — tow . żerk ow sk i pow. 
Sierpc — tow. G rom ew ski, Pow l  lock  
w icem in ister  D itrich , pow . P łońsk  w i. 
eem ii s ter  K ościńsk i, pow . P u łtu sk  
tow . Z ielińsk i - T om orow icz, pow  Ciecha  
n ów  — tow . K ochanow icz. P»w. Radzy- 
jnin — tow . w icem in ister  Salcew lca, pow. 
M ińsk  Maz. — tow. Bobrowski.

Zebrania D zielnic i Kół

UWAGA!
POLIGRAFICY P P8!

JSTi w* A
L , a “. 1%o1d . b n  - ‘ w n - V - R  m " -  
delelalea śródm ieście, M okotowM iaóS, 
odbędzie s ię  Maine “ branie rzlonkow 
M S  pracujących w przemyśle P®“f r£  
ticznym. S p raw y  b. wtóne. ObecnoSó o- 
bow la sk o w a  pod rygorem partyjnym.

ZEBRANIA t y g o d n io w e
W  piątek, dnia 18 b. m. odbędą się na 

Dzielnicach ą p S  w W arszawie ““ t r u ­
jące zebrania członkoW 1 sympatyków z 
referatami.

D zieln ica  „G rochów ” , u l. P od sk arb lńska  
0 godz. l i-ta . posiedzenie z referatem | 
p olityczn ym  tow . 8. L ypacew lcza. 

D zieln ica  „N ow e - B ródno” , ul

Plan obchodu
4-aj rocznicy powstania
w getcie warszawskim

Sobola, 19 b. m. godz. 12 akadem ia 
w sali „Roma”, Nowogrodzka 49.

Niedziela, 20 b. m. godz. 10 zbiórka 
delegacji s wieńcami |  arłamctarałnl 
przed gmachem CKZ w P. Slemmn 00, 
gott*. 11, pochód rusza ulicami: T w ar­
dą, PI. Grzybowskim, Graniczną, Ża­
bia, E lektoralną, Orlą, Lesznem, Tlo- 
mackiem, Bielańską, Nalewkami, Pt. 
Muritnowsltlm, Pokorną, Stawkami, 
Zamenhoffa do Gęsiej do symbolicz­
nego grobu getta W arszawy, godz. 
18-ta złożenie wieńców 1 przemówie­
nia, i

Sprawa wyłączeń -  rozwiązana
Zarząd Miejski, Min. Odbudowy i Min. Adntin.

uzgodniły wzajemne stanowiska
Wyłączenia rem ontowanych lokali 

spod przymusowego kw aterunku bu­
dzą powszechne zainteresowanie prae- 
rie wszystkim wśród tych, którzy 
dużym nakładem  »H 1 kosztów, 
doprowadzili do porządku zajmowane 
przez siebie mieszkania. Osoby te  P° 
poniesieniu zm ocznych wydatków 
związanych z odbudową lokalu, zna­
lazły alą w oblicza owemłualnońcl

H a śn ie g  w... m aju
czeka Zarząd! Mieiski

Do tych sam ych również 
nleń można m ilczy<? sprawę czynszu 
Oficjalne norm y czynszów stoją w ra 
żącej dysproporcji do kosztów ponle 
słonych napraw . Syituacja taka para

Niechętnie wsipominamy dni odśnie­
żania W arszawy, choćby dlatego, że 

i w rozwiązaniu toj niesłychanie ważnej
D zieln ica  „N ow e - B ródno” , ui. Biało.! d la  m ie s z k a ń c ó w  s p r a w y , Z a rzą d  Miej

łocka S7, godzy 18-ta. posiedzen ie z ref e ra -. wykazał dziwną opieszałość. Ja k
tern  p o lity czn y m  | s ię  je d n a k  o k a z u je , o d ś n ie ż a n ie  M oll-

P od dzielm ca  „K oło , ,   ^  k o s r io w a to  Z. M„ w e d łu g  d a n y ch

Komisji Finansowej Stoi. Rady Naro-
m ‘  ' l i U ,g:ó(iż'.'" 18-ta, posiedzen ie  z refera. 
tern po lityczn ym  tow . HołowiczA. _ _  _

g a d " ,  P Ś 7 2  zUreffraSte m atow . d o w e j ,'  o k o ło  14 m il io n ó w  Z to lych  
I . Gieorgicy. i sposób zużycta tych sum, jeśli chodzi

D zieln ic*  R akow iec, ul. P ruszkow sk a  Q organizacyjną, n a s u w a ł wi-e-

będzfe Mę8 wyktad6" ^ "  ’ prof"w ieaław ą ; te sm utnych refleksyj.
W inn ick iego , na tem at „P rogram  P a rtu  , ----------------- ----
(godz. 18-ta).

1 D zieln ica  Saska - K ępa, Francuska 7, 
l o  godz. 18 zebranie z ref. tow . J. D oro. 

D M E L N IC A  O K ĘCIE j  ciń sk iego  n. t. „ P P 9  w  dob ie  dzisie jszej

godz 11-ta odbędzie s ię  w alne zebranie co p ła tek  o godz. 18. 
członków  i w yb ór  n ow ego  kom itetu . | , 1 '

S taw ien n ictw o  obow iązkow e. I
P raw o g ło su  m aja członkow ie posiada­

jący  sta ła  leg itym acja  partyjna .
D Z IELNIC A  OCHOTA  

W  p ią tek  dn ia  18 k w ietn ia  b r . o  godz.
18 w  lokalu  D z ie ln icy  P P S  Ochota, ul,
N iem cew icza  9 m . 180, odb ęd zie  s ię  o g ó l­
n e  zebranie członków  i sym p atyk ów  P P S  
a referatem  p olityczn ym .

W  p iątek  dn ia  18 k w ietn ia  b . r w  lo ­
k a lu  D zieln icy  P P S  Ochota przy ul. N iem  
ceW lcza 9 m  130 odbędzie s ię  zebranie  
S ek c ji K ob iet o g o d z in ie  PJ-eJ.

DZIELNICA PB A G A  C ENT R A L N A  , m .  ■■ ,—  -  -  ■
T ym czasow y K om itet K o la  T erenow ego j [ . c 0  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rsu

s a s s s s m s a g t  **“ ■

Finał Konkursu
Artystycznego
Związków Zawoilowysh

W daliach od 26 kwietnia do 3 ma,ja 
1947 r. odbędzie się w Warszawie Fi

od" W ełu ' do" iii. K onopackiej i 11 U*to- j Z w iązk ó w  Zawodowych.

att^rT g « ^ S ^ :5 r  c’aoh n o w y c h

Sw«*tl«s 
W  eitoiim a-

wojewódzkich
7«ohnta) o godz. 1I.3U w pierwszym ver- r ------------ — - , ,  1
minie a o godz. 18-eJ w drugim termi- wzj»j0 udział 1000 zespołów, rfrupują-
ktai V t^w aV i* lebiwnle1 f f l w  i -  cycłl 40.000 aktorów, śpiewa,ków, «n 
mnianego Koła. celem wyborów Komite-  ̂atTumeti>talistów i Uncerzy-amato.row
tu  K®,y HITET k o l e ja r z y  PPS I Po eliminacjach esitateczinych

w a r s z a w a ” -  W SC H ÓD  | W aw M w iT o d  dnia 26 — 30 kwietnia,
l y ^ b e a z ^ ^ ^ b r a m e 'M a t u  K o l- | l - « y  Ogólnopolski Konkurs »końc*o- 
jarzy PPS Warszawa - Wschód. Z uwa- B-r 2 06 tamie Festivalem TwdrczoACi A 
kich1 Mońków^K*™ tetu°reprzedst^rmieh i ma-torekicj w Związkach Zawodowyoh, 
Kół obowiązkową pod rygorem partyj- j  maja w Teatrze Polskim.

1 1 3  m aja
tu szkołach
wolne od nauki

Zarządzeniem Minlsłcrsłwa O- 
żwtnty dni 1 i 8 m aja będą wolne 
od nauki. W wyalkle kuradorl* o- 
łnym ały  zarządzenie w oprawie 
organizacji wroczjwłoócl twno I 
3-cio majowych.

Dzień 4 m aja przewidziany Jest 
Jako DZIEŃ OŚWIATY.

Dla samego ZOM-u przeznaczono na 
ten cel 7 milionów 680 tysięcy z p ro . 
wlzorium budżetowego na rok 1947. 
W ykorzystanie tej sumy jest wielce 
charakterystyczne. .3 miliony 920 ty ­
sięcy złotych uruchom iono w styczniu 
i lulym, 2 miliopy uruchom iono w 
m arcu b. r.

Jednego miliona 620 tysięcy nie u- 
ruchom iono wcale, aczkolwiek były 
dni, gdy zdawało *ię, że roztopy za­
ham ują norm alny lok żyda w mieście 
i ZOM walczył... z brakiem  najbardziej 
potrzebnych narzędzi, a milion zło­
tych, który przyznało Ministerstwo 

i Odbudowy na  uzupełnienie sprzętu nie 
mógł dotrzeć do wołającej SOS ŁnMy-

zagęisMztnia” względnie naw et eksmd- ] keja ta  wchodzi w życie j  dntesn S 
sjl prze* W ydział Kwaterunkowy. | nt*ja b. , .  Możemy już dziś powl*- 

- - '  drieć, te  uprości cea  foim alneścl a
przyspieszy tok załal wiania. W yłą­
czenie lokali, bądź budynków, azy* 
skać będą mogły m, In. uootey, która 

.„ „ dokonały grun ttw nej naprawy budy®
Iliu je wszelką Inicjatywę w odbudo- ków względnie pomieszczeń lub cbof- 
wie, zniechęcając przymusem nareu- j by tylko prace lakle rozpoczęły, przed

30.III.46 r. t. sn. przed dniem wejżeta 
w życie rozporządzenia r dola 85.8 L 
1946 r.

Wymogi, k tóre należy spełnić, aby 
Uzyskać wyłączenie są dokładnie tie & 
lóne W instrukcji, k tóra będzie afei*- 
wiązywała w całym państwie a  htos® 
publicznie ogłoszona zostanie ac kil­
ka dni.

nym.

Mis k raść
żarówek w tram w ajach

Wdbec lego, że ostatnimi czasy 
stwierdzono krndweże żarówek z trum 
wajów, dyrekcja MZK zmuszona bę­
dzie — z braku oświetlenia wozów 
— wycofać pociągi z ruchu w godzi­
nach wieczornych.

Jednocześnie M. Z. K. ostrzegają 
nabywców ^kradzionych żarówek, iż 
m ają one napięcie 105 volt j nie na

conych cen.
Uregulowanie więc spraw  wytącse- 

nlowych, * uwzględnieniem słusznego 
Interest! rem ontującego, stało się za­
gadnieniem nad wyraz pilnym, szcze­
gólnie dla mieszkańców W arszawy.

— Najlepszym dowodem naszego 
zainteresowania tym i sprawam i — 
mówi radca praw ny Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej tow. dyr. 
Gross — Jest fakt, te  Jęszcze w lutym 
br. zwołaliśmy konferencję zaintere­
sowanych mlnlsjWstw i przedstaw i­
cieli Zarządu Miasta W arszawy. Ce­
lem Jej było uzgodnienie tekstu In­
strukcji o trybie postępowania przy 
wydawaniu wyłączeń dla budynków 
I lokali spod przepisów o publicznej 
gospodarce lokalam i I spod przepisów 
o wysokości komornego. Byto to  zgo­
dne z rzporządzenlem  m inistrów Od­
budowy I Administracji Publicznej « 
dnia 25.11.1946 r. 'w oprawie naprawy 
budynków uszkodzonych wskutek J 
wojny.

Dzięki dobrej woli zainteresowa­
nych stron Ministerstwa Odbudowy I

tucji.
N ajprawdopodobniej przew idująco o , ,  . . .

słrożny magistrat apodzlewa się... śnie , Zarządu Miasta W arszawy, udało rię 
gu w m aju i na ten cel zachował po- ostatecznie ustalić tekst te j tnstrukejl 
irzebne rezerwy. IRs) ! » P « rp lsam l mrtawy. lustru-

Z m ia n f
w przystankecti tramwajowyclł

M. Z. K. zawiadam iają, że:
1) przesunięty został przystanek 

tram w ajow y od zbiegu ulic Marszał­
kowskiej i Siennej — do  ul. Złotej;

2) ustaw iono przystanek na „żąda* 
nle‘‘: przy ul. M arszałkowskiej róg 
Ś-to KrzyskJej oraz przy Sizoaie Kra­
kowskiej u w ylotu ul. Trojdesut.

(T K ffK Y ]

Nieładnie ob. ob. dozorcy!..
Smutny koniec współpracy z waluciarzami
Po uciążliwych dochodzeniach wla [ 6 1 8. W czasie przeprowadzonej re- 

dze skarbowe wykryły I zlikwidowały | wizji skoułtskowano przy zatMyma- 
we środę tego tygodnia, dwie meliny | nycli w ięksią Ilość walut zagranłcz- 
wnluciarskle, gil/.le handlarze zlotem I ; nych 1 ponad ^ m ilio n y  *1. gotówki, 
delaram l t. zw. „koniki” dokonywali ”  Ł
transakcji waluclarskich i przechowy­
wali pieniądze.

Meliny mieściły słę w mieszkaniach 
dozorców domów przy ul. Szpitalnej

Z życia
Zw. Polig raficznego

K1IVRZCB0V A 1 ABEL A IT BEAKY CU,**
ć-ty dzień  ciągnienia  IV-ej Klasy 49 Loterii , *  «

W ybrane po 500.000 zł NrNr 
19296 padła w Warszawie,
J7379 padła w Lodzi,
41326 padła w Poznania,
54895 padła w W arszawie,
60628 padła w Poznaniu.
Wygrane po 100.000 zł NrNr 8960 

11310 37475 44744 59931 60300 61781 
Wygrane po 20.000 zł NrNr 1228 

3978 5010 6656 7381 10329 13319
15809 21121 21770 22374 24675 28798 
29050 30631 30757 33437 37491 39326 
40403 41974 47009 48343 54764 58141

Wygrane po 10.000 zł NrNr 1142 
1699 2960 4284 4961 5164 7318 7324 
7521 8334 12024 12798 14590 14682
15067 15702 16607 16831 16967 18212 
19474 20073 20269 20582 22323 22923 
24056 26167 29478 30160 3042 30772 
31120 31624 32831 32836 32841 33695 
33859 34829 36935 37353 38064 39150 
41000 43218 44613 45512 46145 46454 
46462 48048 50849 52853 52986 53977 
55170 55173 55716 55970 56786 57080 
59564 60222 60848 64904 65039 6j152 
65718 65826 66558 66771 66920 

W ygrane po 5000 zł NrN r 1132 
1619 1857 3042 3729 4659 5044 5760 
6194 7074 8373 8725 9976 10375 10857 
11001 11364 11425 11491 12334 14060 
15856 16208 17535 18882 18891 19219 
19405 19462 19712 19741 19770 21757 
22116 22968 24142 24346 24481 24569 
24801 26232 26277 26286 26763 27466 
27654 27831 27953 28082 28T499 28617 
29572 31290 31544 31904 32677 32913 
33288 33997 36131 38193 38241 39479 
40123 41009 41146 41224 41645 41897 
42321 43382 43603 44521 44745 45557 
45725 47086 47556 48767 50030 52669 
53723 53808 53831 54085 54099 55281 
56388 56711 57631 57S25 5S197 58670 
58898 59669 60049 61633 62465 62589 
62710 63293 63740 64080 64459 64878 
65151 65501 65918 66090 66407 66881 
67374

Wygrane po 3 000 zł NrNr 641 1252 
319 827 2621 3042 796 4849 5119 373 
676 7321 8269 318 10385 665 11876
13034 298 309 398 598 14533 790 15161 
389 16402 18200 604 745 939 22660 715 
•29 23864 24642 25992 26860 27544
38019 28305 345 533 639 29995 30132 
•96 31088 996 32122 231 34003 338
15347 431 783 56902 40970 41096 44057 
io 8 1  44433  44635 44812 44935 45017 
45174 712 46450 635 747 47065 363
48475 49398 425 50960 51030 856 862 
52084 265 511 709 820 53742 820 54096 
98 277 543 56547 979 57104 152 510 676 
58257 378 611 59705 885 898 61258
61741 63413 64402 65103 66095 67701 
68371 699 69326 334 986

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 2-ego dnia ciągnienia

60922 26 28 49 66 61003 102 09 89 210 
18 56 87 362 85 486 507 62 718 727 755 
949 60 70 92 62004 112 18 241 49 75 
357 71 448 80 611 24 879 943 63064 101 
209 218 32 50 70 389 416 629 30 47 75 
85 700 16 908 31 64001 10 55 1418587 
94 202 63 317 30 32 66 470 571 98 770 
77 885 92 965 65005 32 97 158 74 202 
21 317 23 35 504 86 618 21 83 723 32 
58 821 43 50 88 935 66039 66 70 87 119 
237 63 302 27 421 39 68 520 603 48 765 
922 27 77 80 67054 143 86 94 201 03 
51 69 82 319 43 402 76 512 20 601 35
48 734 804 25 87 946 68003  128200 73 
333 43 618 98 782 809 917 27 79 69022 
124 75 234 82 332 41 467 626 28 87 705 
14 52 91 906 27 41 44 97

W ygrane po 2.000 zł 
z 3-ego dnia ciągnienia 

128 206 300 54 518 73 608 47 95 705 
10 35 805 33 1070 95 96 161 286 87 
418 511 58 79 667 736 54 877 951 93 
2004 09 37 55 61 65 163 96 201 33 35 
54 78 407 56 84 93 558 871 928 34 55 
85 3133 49 74 92 215 73 315 459 557 
88 614 54 706 72 77 854 4164 72 217 
77 370 76 80 990 94 406 23 99 519 83 
623 85 95 776 93 928 5031 51 95 105 
96 285 317 33 401 27 92 507 709 57 
6257 353 73 428 501 50 79 84 86 747 
79 831 70 968 7049 83 111 20 65 285 
420 92 525 53 71 82 88 607 727 50 52 
810 46 60 78 97 99 900 13 8022 129 30 
65 212 347 53 406 70 543 52 89 673 
729 89 875 946 87 9009 65 96 116 37
49 55 220 76 308 94 403 653 89 871 
934 43 73 •

10078 101 99 225 333 34 43 91 98 99 
489 533 37 40 71 87 620 702 30 84 900 
38 93 11012 24 85 91 107 58 73 269 315 
35 40 84 448 506 83 611 702 09 88 811 i 
16 47 48 78 978 12042 56 67 177 79 80
84 217 52 333 46 436 49 530 43 44 629 
75 80 732 60 78 89 900 08 10 31 13062 
153 269 339 51 484 557 629 56 823 26 
63 74 99 901 09 82 14010 39 48 67 104
85 243 483 568 660 89 721 46 66 71 j
904 15019 42 80 101 18 220 33 60 308 j
23 509 55 79 612 13 91 92 791 899 906
09 21 47 16021 38 55 66 148 72 95 256
320 61 70 445 85 530 604 05 73 82 783 I
820 33 58 74 96 99 900 06 15 44 1700®
11 46 68 74 80 95 114 41 92 205 321
421 63 553 670 98 762 844 50 922 37 
53 18005 08 123 25 39 43 237 339 64
489 592 638 62 89 740 70 842 938 54
71 19042 160 72 77 235 47 65 70 78
89 91 93 313 64 406 25 39 623 31 706
10 24 847 60 91 970

20021 142 216 70 78 410 26 56 561
65 84 617 44 63 94 750 68 820 31 33

napisem M.Z.K.
Sprawcy kradzieży i nabywcy będą 

oczywiście pociągani do odpowiedział 
ności sądowej. __________

Wśród aresztowanych wnlucSarzy 
znajdują się karan i Już obozem przy 
musowej pracy za niedozwolony han 
del obcymi w alutam i, znani 
wlania tego procederu J. Szczepaniak 
1 Ludwik Ziem a.

TEATR POLSKI (Karasia 2)
Piątek: erodz. 18.00 . Oreateya”
Sobota: godz. 14.00 (przedal. *)*«>!*•» 
Lilia Weneda” , godz. 18.00 ..Penelope • 
Niedziela: go'd*B 14.80 „Szkół, obme-

w y” sodz 1800 „Oresteja . ___
TEATR ROZMAITOŚCI tul. Mąnaza!- 

knw .kał- ro d i 18.00 „Dwa teatry .
TEATR MUZYCZNY WP tu l Królew­

ska 13): godz. 18 -  żołnierz królową} 
Madagaskaru . W niedziela i ewisiA  
popołudniówka o godz. 14.80.

TEATR MAŁY iMąr.-fzatKowekS *!!. 
godz. 18,00 „Po co daleko szukać •  »d* 
dia W ysocką 1 Z. Sawanem.

TEATR POWSZECHNY tZamO)eSt««J 
20): o godz 18.00 ^Przyjaciel prsytdaM

M. O. „STUDIO” tBarowa 815
godz. 18 „Miasto w dolinie” ... ___

TEATR „JASKÓŁKA” Mar.
69) godz. 15 -  „Dzieci pana m ajstra  
(bajka), godz. 18.00 (codziennie) Po­
w ro ty ”  — M orozow icz-S zczepkuw skleJ.

i .TEATR D IEC1 WARSZAW Y” iStudlO 
.  „ „ „ .  Karowa 31): gódi. Ig,W  (W K flŁe npra | ,?Gdnig praeasUwlenle zamumyte dla

i instytucji). „Na jagody w-g M Ko* 
nopnickiej dla dzieci od lat 4.

, PKASKI IKATtt BEW1J »ZtfKniuato*. 
Za w yn a jm o w a n ie  lo k a lik ó w  d la  jska 8): „R ew ia  „W tąaanka w lo iw n t

dokonywania transakcyj i używ ania P°v o l sk ?°TEATI 
ich Jako „safesów”, przedsiębiorczy 
dozorcy pobierali odpowiednią p ro ­
wizję, dochodzącą do kilkunastu ty

oczątek goaz. 1 1 , 18.
WOLSKI TEA TR  R EW II 'W ut»** 8 ):

w ystaw ia  codziennie w esńlą rewię
sm aki św ią teczn e” “  —**“ “ *
i 19-ta.

W  niedzielę t. j. dn. 20 b. m. o godz. ( -----  -------
10 rano w sali l»ł»S — dzielnica Śród- j alęcy nłotych miesięcznie. (RS) 
mieście, Mokotowska 53, odbędzie alę J 
zebranie wszystkich Zarządów Sekcyj 
Rad Zakładowych i Delegatów. Na po­
rządku dziennym sprawy cennikowe. |
Obecność wyżej wymienionych obo­
wiązkowa.

ZARZĄD OKRĘGU.

CYRK Nr 2
O głoszenie o przetargu

Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg nieo­
graniczony na sprzedaż 23 szt. zdekompletowanych wraków samochodowych,
a mianowicie:

1 szt. m arki Polski Fiat 
h Tempo 
„ Chevrolet 
„ Citroen 
„  Renault 
„ Ga*

W raki znajdu ją  się w W arsztatach Samochodowych, przy ul. W łościań­
skiej 52 i można je oglądać codziennie w godzinach od 10— 14-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium przetargowe w wy­
sokości 2 proc. sumy oferowanej.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem „Prze­
targ na zakup wraków samochodowych” należy składać w Sekretriaoie MZK 
ul. M łynarska 2 do dnia 26.IV.47 r. do godz. 9.30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-ej.
Szczegółowe w arunki oraz podkładki przetargow e można otrzymać 

w W ydziale Zasobów MZK, w godzinach urzędowania.

1
1
1
1

18

Otwarcie 1 8  kwietnia 1 9 4 1  r.
ul. JAGIELLOŃSKA

(róg Szerokiej i Brukowej)

Wielkie

 ____ _ Zrtif*
Pocs^ieli god* 17-tdl

■ R * a  a  9 ____

Przetarg nieograniczony
W ydział W ojewódzki W arszawski, ogłasza przetarg nieograniczony na 

dostawę w terminie do 30.V1 b. r. około 70.000 sztuk tabliczek rowerowych 
według wzoru ustalonego zarządzeniem Ministerstwa Komunikacji, Central­
ny Zarząd Motoryzacji z dn. 27.1.1947 r. Nr. M-4c-6-01/47/l. Oferty, oddziel­
ne na tabliczki wytłaczane z blachy żelaznej i oddzielne na tabliczki odle­
wane ze stopu c y n k o w o -aluminiowego należy składać do dnia 26 kwietnia 
do godz. 11 w biurze W ydziału Samorządu Urzędu W ojewódzkiego W ar­
szawskiego w Pruszkowie, uł. Kraszewskiego 25, gdzie nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert dnia 28 kwietnia b. r. o godz. 12. Do-oferty należy dołączyć 
kwit na  wpłacone wadium w kwocie 40.000 zł. do P.K.O. konto 1-296 „W o­
jewódzki Związek Samorządowy Pruszków ”. Bliższe inform acje o  przetargu 
w Urzędzie W ojewódzkim, W ydział Samorządowy.

Zastrzega się wolny wybór oferenta bez względu na cenę, unieważnienie 
częściowe lub całkowite przetargu bez podania przyczyn i praw a roszczenia 
do jakichkolw iek odszkodowań. 5719

Codziennie o  godz. 19.30

W soboty dwa przedstawienia
o godz. 16.15 I 19.30

W niedzielę i święta 3 przedstawienia 
o  godz. 12.15, 16.15 1 19.30.

OGŁOSZENIA BRUDNE

Dalszy ciąg wygranych po 2000 zł podany będzłe jutro

| O głoszen ie  o przetargu
Dział Budownictwa „Społem” ogłaaea prerfarg  nieograniczony a* trado- 

I w* doenu frontowego biurowo-mie»zkalrego o  6-riu kondygnacjach w etanie 
surowym przy kubaturze około 12-000 ra to .  tzaśc. przy ul. Wolokiej 84/86 
w Warszawie.

Podkładki przetargowe można nabyć w Wurze Działu Budownictwa ul.
. Giaźyny 22 pokój Nr. 57 za zwrotem koscztów w wysokości 500 zł.

Składani* o fsrt do dnia 28 kw ietnia 1947 r. do godz. 9.30 w pok. Nr. 67.
Przetarg odbędzie s ię  w dniu 28 kw ietnia o godz. 10-ej, ul. Grażyny 13.
„Społem” zastrzega sobie wybór oferenta bez względu na wysokość 

oferty, wyłączenie pewnych robót, względnie prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniku i ponoszenia jakiegokolwiek odszkodowania.

R E C ITA L  ŚPIEW ACZY  
N . SZCZĘSNEJ W „YMCA”

D ziś, w  p iątek  18 b. in. o  god zin ie  A18 
w ystąp i w  P o lsk iej YMCA z w łasnym  r«.
cita lem  śpiew aczym  N ata lia  Szczęsna (so- 
pran). .

A kom paniuje W ładyata^  RacaKowaW, 
P rzedsprzedaż b iletów  w k s ię g a r n iiG j. 

bethnera i W olffa  — Zgoda 12, tel. 8.82.90, 
w godz. od y do 17-ej.

ARTYŚCI -  GÓRALE W „RO M IE”  
D ziś, w p iątek  18 b. m. o godz. 18 w 

sa li „R om y” w ystąp i regionalny *espół 
góralsk i Czcibora . C holew y.

Zespół ten  brał już udział w fes tiw a ­
lach krajow ych  1 zagran icznych uzysku­
jąc nagrody (F estiv a l w H am burgu 183S 
r. 1 nagrod a). . . .

W p rogram ie przew idziane tań ce (zbój­
n icki, zw yrtany , dr luny) gra na kob­
zie, listku , geślik ach , uraz śp iew y 1 gadld  
góra lsk ie . ,  ,  _

Zespól w ystąp i Jeszcze ra* w d n iu  23 
b. m .

PO PU L A R N Y  KONCERT  
SYM FONICZNY

20 bm. odbędzie si«  10-ty pop ularny k aa  
cert sym fon iczny  pośw ięcon y  tw órczości 
M'euUelsohna w sa li „R on fe” u l. N ow o­
grodzka 49 o godz. 11.30. U dział b io rą : 
O rkiestra F ilharm onii W arszaw sk iej pod  
dyr. S. N aw rota. Z. L ednicki (sk rzyp ce).
KONCERT W BALI ZYV, ZAWODOWYCH

20 b. m. o  godz. 15.30 w sa li R ady Zw. 
Zaw. przy ul. Now y Zjazd 1 t l y  p ię tro )  
odbędzie s ię  czw arty kon cert um uzykal­
n ia jący  p. t. „M uzyka R om antyczna' . U- 
dztał b iorą: M D obrow olska - G ruszczya  
sk k  (sopran), R. G ruszczyński (b ary ton ), 
H. Szatkow ski (m elo-recy lacje), J . K ar­
p iń sk a (tan iec).

t l ć I N A  i
kliNO  „ F A L L A im M ” iJŁtoU ar 5 )i
D usze nieujarzm icm e". Poca. seftRBOW 

godz. 14. 16, 18, 20.

, ,K obieta sam a” . Pocz sean sów  godz.

„ « T Y U r t\ V  « M ars/a*ko+ f *
, ,S yn ow ie” . P oczątek sean sów  godz. i€o 
16 18 20

K INU ‘..A r k A N T H ” * 'Ohrmein*. JW* 
..R yw al Jego  K rólew sk iej Mości . P o c ł
seansów  14, 16, 18, 20 

KINO ,v \  uh  N \  * Praga in żyn iersk a
4): „M arsyH aiika” . .

F I N E  „TĘCZA” (Suzina 4): „Syn pu ł­
k u ” .

posłyszymy
t j O  w  R A D S  O

SOBOTA, 19 K W IET N IA
6.00 S y g a . czasu; 6,05 D zien n ik  porwa­

n y; 6.30 M uzyka, 7,02 M uzyka; 8,15 W iad. 
poranne; 7.40 M uzyka; 8,40 3krz PC K ;
15.00 K oac  szk o ln y ; 15,30 S k ra  tech n ics  
na; 15,40 M iniatury fo r te p .; 16.00 D zien­
n ik  p op o ł.; 16.12 K oac. JPoool.! 17.: 
„ P rzy  sobocie  po robocie ; 19,05 Z \ 
n leń  św ia ta  pracy; 19,16 M uzyka; 
D zien nik  w lecz .; 21,00 S łuchow i?ko; 21.25 
..N asze  p ie śn i” ; 22,00 „ P o p io ły ” St. 4»- 
rom skiego; 22,15 K onc. Ork. Tan. PR.1
23.00 Ost. w ia d .: 23,25 D ru ga  aud. i  cy ­
k lu  „D aw n a m uzyka” : 23.55 Ost. w la e .

W a-ezaw a I I  
13,05 K one. muz. ob iad .; 14.15 K os* , 

.m u z . kam eralnej; 18,45 K onc. życzeń; 
tT v iF ii 'A łitf iiM  9 PiihiDiift leg itym ację  19,35 P o lsk a  Muz, L udow a, 30,30 Auc

^  ," % ? ■ ■ ■  « *  « •  — * -

M O D N IA K K A , p ie rw sz o rzę d n a  s iła , zo­
s ta n ie  n a ty c h m ia s t  p rz y ję ta .  Zgłoszenia 
C zy te ln ik  P o z n a ń sk a  33 „ M o d n ta rk a ” .

W y d z ia ł I  C y w iln y  Sądu O kręgow ego  
w  W arszaw ie og łasza , ie  w p ły n ą ł do tą g o i  
Sądu pozew  T adeusza W ałaehow sk iego  
przeciw ko K azim ierze W ałachow skieJ o 
rozw ód oraz. i e  dla  n ieznanej z m iejsca  
p ob ytu  K azim iery W alachow sk iej zo sta ł 
w yznaczony kurator w  osob ie  adw okata  
A nton iego R o siń sk iego  zam. w  W arsza­
w ie p rz y  u l. P o z n a ń sk ie j 16 m . 4. (N r  
akt I  2. C. 470/47).   5618

PO SZUK UJE od zaraz gosp osi czystej.
uczciw ej do  o p ie k i n a d  d z ieck iem  i po. 
m ocy d om ow ej. W a ru n k i dobre. W ia d o ­
m ość A l. Jerozo lim sk ie  121, pokój 9, od 
10-ej do 3-ej. __________________

UNIEW AŻNIAM  leg itym ację  szk o lną  Nr.
6861 n a  n azw isk o  J a g ie łło  Z ofia . 5714

UNIEW AŻNIAM  w ojsk ow a kart* reje­
stracy jn ą , pap iory -komisji lekarsk iej, od­
cinak zam eldow ania  i zaśw iad czen ie  * U - 
ra*du P racy  w yd an e na  n azw isk o  P a ły sk a  
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Zasoby uzdrowiskowe Polski
a państwowa gospodarka planowa

W  znriąziku z przesunięciem granic I 
Polski na zachód, nasze bogactwa u- 
•drowiakowe powiększyły się wydał-1 
nie. Otworzyły się przed nami wielkie 
możliwości w ykorzystania nowonahy- ' 
tych uzdrowisk, które m ają stanowić | 
nowe źródła zdrowia, dla polskiego j  

św iata pracy. Jak  wiadomo, wszystkie' 
nowonabyte zdrojowiska i znaczna i  

część dawnych przeszła na własność ! 
państw a i podlega centralnej d y sp o -1 
aycji Ministerstwa Zdrowia.

Rozszerzający się zasięg lecznictwa 
uzdrowiskowego wymagać będzie jed­
nak  koordynacji rozwoju w szystkich' 
uzdrowisk, a zatem nie tylko państwo 
wych, ale i komunalnych. To wyma- : 
ga planowania w płaszczyźnie admi- ! 
n is tracy jre j. Otrzymaliśmy 18 zd ro jo - ' 
w isk klimatycznych (w tym 3 wiel- j 
kie), 12 wielkich lecznic przeciwgru­
źliczych i około 40 kąpielisk morskich, I 
w śród których jest 5 wielkich i 10 
średniej wielkości. Zdrojowiska te, z 
wyjątkiem  miejscowości nadmorskich, 
nie są zniszczone przez wojnę. Urzą­
dzenia większych, spośród nowonaby- 
tych, zdrojowisk odpow iadają naszym 
największym  i najlepiej urządzonym 
'dawnym zdrojowiskom. W idać tam  o- 
bok budynków blisko stuletnich, ale 
dobrze zakonserwowanych — budowle 
•przed pierwszej wojny światowej i 
nowe, sprzed 10, czy 15 lat, a nawet 
tu i  sprzed ostatniej wojny, np. w So- 
licach i Cieplicach.

Solanki
Pod względem składu chemicznego 

zdrojów  — nasze uzdrowiska rozpada­
ją  się na kilka grup. A więc, jeśli cho­
dzi o  zasoby solanek, powiększyły się 
one dzięki uzdrowiskom na Pomorzu 
Zachodnim. Sudety solanek w ogóle niie 
posiadają. Solanki i borowiny pom or­
skie stanow ią cenny nabytek. Klimat 
nadm orski i możliwość korzystania z

kąpieli morskich powiększają ich w a­
lory.

Do najpilniejszych prac w naszych 
uzdrowiskach należy odbudowa ła­
zienek solankowych w Górskiej P.ab- 
ee. Należałoby też na now > powołać 
do życia i unowocześnić dwie cenne 
instytucje lekarskie: zakład ś. p. Uu- 
genii Lewickiej, poświęcony leczeniu 
słońcem, powietrzem i ruchem 'i za­
kład podobny, ale połączony z lecze­
niem dietetycznym ś. p. dr. Tarnaw - i 
skiego, prowadzony jako ścisła leczni- • 
ca. Pierwszy z nich dałoby się znako- { 
micie odtworzyć w Ciechocinku lub 
Inowrocławiu, drugi zaś, jako oparły
0 znakom itej jakości jarzyny, jagody
1 owoce — trzebaby urządzić w nie- 
zmierpiie w te bogactwa obfitującej, 
słonecznej okolicy Zielonej Góry i 
Krosna nad Odrą. Jest tam wszystko, 
aż do  winogron włącznie. Zdrojow i­
ska dolnośląskie powinny zużytkować 
te możliwości.

Należy również, rozpowszechnić w 
zdrojowiskach leczenie leżakowaniem. 
Niemcy poświęcali mu dużo uwagi, 
zwłaszcza w zdrojowiskach dla serco­
wo chorych i przepracow anych hiper- 
toników, nie żałując na to miejsca w 
parkach. Utrzymanie tych urządzeń w 
zdrojowiskach śląskich i pomorskich, 
wprowadzanie ich w Ciechocinku, Ino­
wrocławiu, na Górze Parkow ej W Kry­

nicy — jest spraw ą ważną, a nie wy-1 
m agającą wydatków.

Drugą wielką grupą zdrojowisk, ob-1 
jętych przez nas po wojnie, stanowią 
szczawy żelaziste Dolnego Śląska. Do 
szczaw Krynicy, Żegiestowa i wielu 
innych zdrojowisk doliny P o p n d u , 
przybyły nam bogate zdroje Puszczy­
kowa, Dusznik, Kudowy, doskonale u- 
rządzone, o wielkiej frekwencji pr? id  
w ojną — a dalej na zachód mnieiszS 
nieco: Wieniec, Leśny Zdrój, wreszcie 
zaciszny i mały Zdrojowiec, Dłużewo, 
Stare Bogaczowice i Trzebnica. Dol­
nośląska Kudowa oraz, w mniejszym 
stopniu, Duszniki, posiadają w swvcb 
wodach cenny składnik: arsen. Wód 
takich dotychczas nie mieliśmy wca 
le.-M ają one wysoką w artość także ja ­
ko artykuł eksportowy.

Ze szczaw alkalicznych mieliśmy 
przed wojną słynny Zuber w Krynicy 
i szczawy alkaliczne w Szczawnicy. 
Do tego przybyły obecnie zdroje w 
Solicach, we wspomnianej Już Kudo­
wie i nieeksploatowane jeszcze zdroje 
w Bolkowie. W zdrojowiskach tych 
leczymy dzisiaj w pierwszym rzędzie 
choroby wątroby, schorzenia dróg żół­
ciowych, lekką cukrzycę 1 inne.

C iep lice
Trzecią grupę naszych nabytków  sta 

nowdą cieplice siarkowe, a więc wo­
dy tego typu co Trenczyn i Piszczany.

fCg(/feVmcy
Przedmieście rozsadnikiem zarazy

Tak się już utarło, że wywóz i zwa- : samochodów równych terenach tuż 
lanie gruzów, śmieci, oraz różnych od za miastem lub nawet w mieście.
padków odbywa się na wszystkich cło- 
stępoych, dla furm anek i ciężarowych

tfrf cy ff om o % ci sporloti/e

Jedność (Zobieniec)— Syrena 2:0  (1:0)
N a boisku  w  A gricoli rozegrany  j  

w czoraj mecz o m istrzostw o klasy  i 

A m iędzy w ym ienionym i drużynam i, 
zakończył się zw ycięstw em  Jedności. 
O bie d rużyny  w ykazały  jeszcze b a r­
dzo słaby  poziom, a w  szczególności 
b ra k  dyspozycji strzałow ej. T en  b rak  
zadecydow ał o k lęsce Syreny, k tó ra  
w  po lu  g ra ła  lepiej od przeciw nika, 
a le  n ap ad  je j zaw odził kom pletn ie

0  mistrzostwo Polski

K o lan U  bieg na przełaj w stolicy.

pod bram ką. Zw łaszcza w  d rug ie j po 
łow ię g ry  S yrena  m iała  przew agę, 
a le  s trza ły  szły n a  arn, w zględnie z 
ła tw ością  w y łapyw ał je  b ram karz  
Jedności. D rużyna z Ż abieńca choru je  
jeszcze na  grę  indyw idualną, popiso­
wą. T en system  gry. n iep roduk tyw ny , 
nie pozw olił napadow i uzyskać ani 
jed n e j bram ki. O bie b ram ki d la  J e d ­
ności s trze lił środkow y pom ocnik 
S to larczyk  II.

Zaw ody p row adził bardzo sp raw ­
n ie  m jr. C zarnik. W idzów około 1000.

RKS MARYMONT — SKS 4:0 (1:0)
Wę ścodę. dn ia  16 bm. n a  boisku 

przy ul. K onw ik to rsk ie j, R K S M ary- 
m ont w  ram ach  rozgryw ek o m istrzo 
stwo klasy  „A “, pokonał w ysoko 
Spółdzielczy K lub  Sportow y, re h a b i­
litu jąc  się w  ten  sposób, po klęsce 
n iedzielnej w  Żabieńcu. Tym  razem  
M arym ont zadow olił w szystk ich  sw o­
ich zw olenników , bo zadem onstro ­
w ał g rę  na  dobrym  poziom ie.

Sędziow ał ob. K arbow iak .

Otwarcie sezonu
W arszaw skiego Towarzystwa Cyklistów

W - niedzielę, dn ia  20 bm. odbędzie 
się o tw arc ie  sezonu sportow ego WTC, 
połączone z w ycieczką ko larsko  -  tu -  

, ry styczną do W ilanowa. Z b ió rka  o g. 
1 8-ej ran o  n a  teren ie  daw nych  D yna- 

sów.

Brak zakazu lub dozoru nud gloso­
waniem się dto zakazu zrzucania g ru ­
zu, śmieci i t. p. „upiększa" nam  Po­
licę zanieczyszczając tereny, które do 
niedawna stanowiły pola uprawne. 
Nie mamy się też czem szczycić przed 
zagranicznymi gośćmi przylatującym i 
na Okęcie i udającymi się sam ocho­
dami do W arszawy naszą, z obu stron 
zaśmieconą autostradą. Wimino się 
zwrócić uwagę na zdrowotność ludno, 
ści, a w szczególności dzieci, zamiesz­
kałej w okręgach zaśmieconych. W 
związku z nastaniem wiosny, prak­
tyczniej będzie zaradzić złu od pod­
staw, w ydając zarządzenie właścicie­
lom posesji, by uprzątnęli rozsadniki 
zarazy ze swych własności, niż w yda­
wać miliony na szczepienia ochronne.

FrancostojskL — Okęcie.

Syn ro śn ie
a wyprawek nie ma...

Je s te m  p raco w n ik iem  P. Z. S. 
n r. 8 w  K aliszu . Z a k ła d y  te  są  pod­
leg łe  M in is te rs tw u  K om un ikacji. 
W e w rześn iu  1946 r . zaczą łem  s ta ­
ra n ia  w  fa b ry c e  o w y p raw k ę  d la  
syna . B iu ro  fab ry czn e  w y sła ło  po­
d a n ia  o w y p raw k i do c e n tra li  PZS. 
w  W arszaw ie  i do dziś n ie  m a  żad ­
n e j odpow iedzi. Mój syn  m a  ju ż  o- 
siem  m iesięcy . A pro w izac ja  m ie jsk a  
m a w ypraw ek  poddostatk iem , a  d la ­
czego podległe re so rty  M in iste r­
s tw a  K o m u n ik ac ji ty c h  w y p raw ek  
n ie  o trzy m u ją . M oże b iu ro  fa b ry ­
czne n iew łaściw ie podjęto  s ta ran ia . 

! Bez w zg lędu  n a  to , po k tó re j s t ro ­
jn ie  je e t opieszałość , ro b o tn ik  n ie  
! pow in ien  być poszkodow any.
1 M. P.

•  Kalisza.

Dla leczenia chorób reum atycznych i 
urazow ych są Cieplice Śląski* i  Lądek 
Zdrój, bardzo cenn* i słyną ■ tych a r­
iet już od czasów średniowiecz*. Lecz 
nice w Cieplicach pracują z rozm a­
chem. P lanuje się tam wielki ośrodek 
leczenia zdrojowo - ruchowego, w kló 
rym jednocześnie pnzeszkalać się bę­
dzie chorych do lżejszych zawodów. 
Będzie to pierwszy wielki zdrojow is­
kowy zakład tego typu w Europie, 
bardzo ważny dla warstw  pracow ni­
czych.

Nabytki nasze w zakresie zdrojo­
wisk m ało są jeszcze znane ogółowi. 
Nie od rzeczy więc będzie przypom ­
nieć, że przybyły nam zdroje o takich 
właściwościach, jakich niie posiadało 
żadne z naszych zdrojowisk przedwo­
jennych. Wody radonow e Lądk* i 
W ieńca da ją  nam możność leczenia 
skazy moczowej (dny). Ponadto W ie­
niec wskazany jest dla leczenia cho­
rób narządu krążenia i przy saburze- 
niach klimokterycznych. Puszczyków 
w arunkam i klimatycznymi przypomina 
Krynicę, Duszniki nadają  się szczegól­
nie dla ludzi źle znoszących skwarne 
lato oraz dla cierpiących na nadczyn­
ności tarczycy, Solice leozą choroby 
górnych dróg oddechowych, dróg mo­
czowych oraz choroby allergiczne. Na 
Pomorzu Zachodnim znajduj* zię zdro­
jowisko Połczyn, nastaw ione głównie 
na leczenie borowinowe chorób gość­
cowych.

Do ostatniej wojny nie istniał w Pol 
see dla lekarzy zdrojowiskowych obo­
wiązek wykazania się odpowiednim 
fachowym przygotowaniem. Nadal tak 
być już nie może. Społeczeństwo ma 
prawo domagać się wysoko kwalifiko 
wanej pomocy lekarskiej w zdrojow i­
skach. Na zjeździe balneologów cze­
skich podniesiono niedawno, że z nie­
których połaci ich kraju  zjeżdżało do 
zdrojowisk aż 50 proc. chorych, źle 
skierowanych. Tak m arnować grosza 
społecznego nie można i dlatego akcja 
doszkalania lekarzy musi być poważ­
nie rozszerzona.

Należy mieć również nadzieję, że 
Główny Urząd Planow ania Przestrzeń 
nego i jego regionalne oddziały włą. 
czą problemy uzdrowiskowe do zakre­
su swych prac. Dla przyszłego rozwo­
ju uzdrowisk polskich jest to w aru­
nek nieodzowny.

Prof. Antoni Sabatowsld
_   *

Noc grudniowa

Nowy Him francuski ■ Renć* Seint-Cyr 1 Pierre Blanchard.

l|7fr%oet7Q̂ fee>7,
Pochwała dzieciństwa

Siedziałem z przyjaciółmi w  
kawiarni.

— Opowiedz jakiś kawał — 
poprosił Jerzy.

— Właśnie — dołączył się 
Karol. — Musisz znać całą ma­
sę świetnych dowcipów.

— Naturalnie — rzekłem. — 
ale co by wam tu... Zaraz, za­
raz... Aha! No więc, uważacie, 
dwaj zalani goście siadają w 
tram waju naprzeciw niezbyt 
pięknej, a nawet wybitnie abo- 
m inacyjnej starszej pani. „Po­
patrz Feluś, jaka wstrętna ro­
pucha" mówi na głos jeden. Na 
to oburzona dama: „To w y je ­
steście w strętni pijacy!". A  dru 
gi z  dżentelmenów: „Tak, pro­
szę szanownej pani, ale nam to 
do jutra przejdzie, a pani sza­
nownej zostarlie".

Pewny efektu, spojrzałem na 
przyjaciół.

Lecz Jerzy ziewnął, zaś Ka­
rol obojętnie czyścił paznokcie.

100 mil. zł na regulację Wisły
Barki 8 holowniki podejmują pracą

W isła  opada. Poziom  w ody sp ad ł 
poniżej 2 m etrów , u m ożliw ia jąc  
rozpoczęcie p rac  regu lacy jnych , k tó ­
re  w  tym  roku  prow adzone bę­
d ą  szczególn ie  in ten sy w n ie  ze 
w zględu  n a  zniszczenia, w yw ołane  
pow odzią.

P ań stw o w y  Z a rząd  W odny, p ro ­
w adzący  w szy stk ie  p ra c e  rzeczne, 
o trz y m a ł 100 m ilionów  k red y tó w . 
S u m a  ta  p rzeznaczona  będzie  n a  
re g u la c ję  4 -k ilom etrow ego  o dc inka  
W isły  poniżej W arszaw y.

P ro je k to w a n e  ; p ra c e  b ęd ą  f r a g ­
m en tem  w ie lk iego  p lan u  u sp ław  
n ie n ia  rz e k i m iędzy  M odlinem  a  
W arszaw ą. K onieczność ty c h  inw e 
e ty cy j p o d y k to w an a  je s t  rów nież 
w zg lędem  bezpieczeństw a.

W ty ch  d n iach  rozpoczęto  p ierw  
‘sze. ro b o ty  w stęp n e . N a  w odę spu ­
szczone z o s ta ło  12 b a re k , k tó re

przew ieźć m ają  p ierw szy tran sp o rt 
m a te r ia łó w  do re g u la c ji rzek i (fa- 
szyna  i k o łk i) . R ów nocześnie u ru ­
chom iono  d w a holow niki. W n a j­
bliższych d n iach  ru sz ą  p o g łęb ia rk i 
„S m ok  1“ i „S m ok  I I" . P ie rw szy m  
ich  zad an iem  będzie w yciągn ięc ie  
za to p io n e j p rzez  N iem ców  pogłę- 
b ia rk i D yrekcji W odociągów.

W  m a ju  p rzew idz iane  je s t  pe łne  
rozw in ięcie  p rac . P rz y  re g u la c ji 
rz ek i z a tru d n io n y c h  będzie  p rze­
szło 1000 ludzi. Z m obilizow any  zo­
s ta n ie  c a ły  sp rz ę t p ły w ający , s k ła ­
d a ją c y  się  z k ilkudziesięc iu  dużych 
jed n o s tek .

W ro k u  b ieżącym  sp ra w a  uspła- 
w nienda W isły  posun ie  się znów  
nieco  nap rzód , co będzie d a lszy m  
k ro k iem  w  k ie ru n k u  zabezpiecze­
n ia  m ieszkańców  p rzed  g ro źb ą  po­
wodzi. (w k .).

— Stare, jak świat. Nie m ast 
czegoś innego?.

Poruszyłem się niespokojnie.
— Ormiańską zagadkę zna­

cie?
— No?
— Co to jest: przezroczyste, 

płynne, ale po tym  się me p ły­
wa, tylko biega.

Jerzy skrzyurił *iy
— Olej rycynowy. Taka bro­

da.
— W taJcim razie, słuchajcie. 

Pewien Szkot znalazł plaster 
na odciski...

— Więc kupił za ciasne buty, 
żeby m u się plaster nie zmar­
nował — dokończył lekceważą­
co Karol.

— Chwileczkę. Mały chło­
piec przeszkadzał bardzo czte­
rem panom grającym w  bri- 
dża...

Przyjaciele zasłonili się, jak  
przed biciem.

— Dosyć! Znamy! Dopraw­
dy, żeby felietonista, człowiek, 
bądź co bądź, dowcipny...

Zapadło kłopotliwe .milcze­
nie. 

Przez otwarte okno kawiar­
ni dobiegał serdeczny śmiech 
bawiących się na chodniku dzie 
ci.

Nadstawiłem ucha.
— Jurek, ogórek, kiełbaskami 

sznurek! —  zapiszczał jakiś 
głosik, wywołując istny hura­
gan wesołości.

— Michał, trzy dni zdychał! 
— zareplikował inny malec z 
niem niejszym  powodzeniem.

W estchnąłem smętnie.
Te dziecięce dowcipy bawi­

ły niegdyś mnie, bawiły mego 
ojca, dziadka i pradziadka.

Są stare, jak świat, a jednak  
zawsze dobre.

Ach, czemuż nie jesteśm y  
dziećmi!

O ileż łatwiejsza byłaby w te­
dy dola człowieka, który ucho­
dzi za dowcipnego...

A. TOM

ERICH MARIA mmu (121) P rzek ład  Wandy Melce r

ŁUK TRIUMFALNY
Haaike już się nie podniósł. Opadł ciężko na bok. Prawe 

ramię trzymało go ciągle w dawniejszej pozycji, przygniatając 
ciało do ramy.

Rawik ruszył natychmiast. Przeciął aleję i przygasił światła. 
Tadąc, zastanawiał się, czy nikt nie usłyszał zgrzytu resortów. N a­

myślał się, czy by nie wyrzucić Haakego z wozu i nie schować za 
jakim krzakiem na wypadek, gdyby ktoś przejeżdżał. Wreszcie 
stanął koło przecznicy, wyłączył światła i motor, wyskoczył z sa­
mochodu, podniósł mas. ę, .otworzył drzwiczki i nasłuchiwał. 
Gdyby ktoś szedł, usłyszałby go i zobaczył z daleka. Wystarczy 
czaisu, żeby zanieść Haakego w krzaki i udawać, że coś się ze­
psuło w motorze.

Cisza grała. Zapadła tak nagle i niepojęcie, że aż brzęczało.
■ Rawik załamał palce, aż trzasnęły. Zdał sobie sprawę, że to krew 
szumi mu w uszach. Odetchnął głęboko i zwolna.

Brzęczenie przeszło w szum. Poprzez szum przebijał się 
ostry dźwięk, który stawał sie coraz głośniejszy. Rawik słuchał 
całą duszą. Dźwięk napęczHał, urósł, stał się metaliczny, i nagle 
Rawik zdał sobie sprawę, że to grają koniki polne.

Koniki polne, na wąskim pasku łąki równolegle do niego 
witają wschodzący dzień.

Łąka kąpała się w porannym świetle. Rawik zamknął ma­
skę samochodu. Był ostatni czas. Trzeba się przemknąć niepo­
strzeżenie, nim się zupełnie rozwidni. Rozejrzał się: nie było to 
dobre miejsce, jak zresztą każde miejsce w Lasku. Od rzeki szło 
światło. Nie przypuszczał, że jest już tak późno. Zawrócił. Po­
słyszał głuche rzężenie i zauważył obejrzawszy się, -że jedina 
2 rąk Haakego zwisa z otwartych drzwiczek drapiąc kurczowo 
«nahc. Zorientował się też, że nie wypuścił z rąk kastetu. Chwy­
cił Haakego za kołnierz podciągnął w górę. aby uwolnić głowę 
i trzasnął jeszcze dwa razy. Rzężenie ustało.

Coś grzechocze. Rawik stanął. Zobaczył, że to rewolwer, 
który zsunął się z siedzenia i uderza o drzwiczki. Haake trzymał 
go widać w ręku, zanim nastąpił wstrząs. Rawik rzucił go z po­
wrotem do wozu.

Znów nasłuchiwał. Świerszcze. iŁąka. Niebo, coraz jaśniejsze, 
które zdaje się wznosić. Za chwile Wzejdzie słońce. Rawik otwo­
rzył drzwiczki, wyciągnął Haakego z wozu i, opuściwszy przed­
nie siedzenia, próbował go pod nie wcisnąć, ale nie szło, N ie 
było tam dość miejsca. Obszedł samochód dokoła i otworzył 
kufer, wypróżnił go szybko, znów wyciągnął Haakego z wozu 
i wpakował do kufra. Haake żył jeszcze. Był bardzo ciężki. Pot 
spływał Rawikowi ciurkiem po twarzy. Wreszcie mu się udało. 
Ułożył go w pozycji embrionalnej z kolanami pod brodą.

W ziął narzędzia, łopatę i kozioł i zepchnął przed wóz. Ptak 
jakiś zaczął śpiewać na bliskiej gałęzi. Zdumiał się. Ten ptak 
śpiewał głośniej, niż jakikolwiek inny ptak na świecie. Popa­
trzył na łąkę. Była niepokojąco jasna.

N ie należało( dłużej kusić fortuny. Podszedł bliżej, unosząc 
lekko wieko kufra. Podnosząc nogi, podtrzymywał je kolanem, 
by się tani łatwiej ręką dostać. Gdyby ktoś nadchodził, wyglądało 
by, że niewinnie czegoś szuka, mógł zresztą zaraz opuścić wieko. 
Miał jeszcze przed sobą długą drogę, a wpierw należało dobić 
Haakego.

Głowa znajdowała się tuż koło prawego rogu. Mógł ją wi­
dzieć. Szyja była miękka, arterie wciąż pulsowały. Zacisnął palce 
mocno na krtani.

Trwało to chyba wieki. Głowa poruszyła sie lekko. Odro­
binę. Ciało usiłowało się wyprostować. Zaplątane było w ubra­
nie. Usta się uchyliły. Ptak wziął ostrą, wysoką nutę. Język był 
napuchnięty, grubo obłożony. I nagle Haake otworzył oko. Oko 
to zdawało się wytryskać z głowy, chwytało światło i widoki, 
uwalniało się, usamodzielniało i zbliżało ku Rawikowi — potem 
ciało obwisło. Rawik jeszcze przez chwilę nie zwolnił chwytu. 
Stało się.

W ieko się zatrzasnęło. Rawik odstąpił kilka kroków. Potem 
oparł się o drzewo i zwymiotował. Miał wrażenie, że wykrztusi 
żołądek. Chciał przestać. N ie zdołał.

Kiedy podniósł głowę, zobaczył człowieka, który szedł na 
ukos łąką. Człowiek popatrzył na niego. Rawik stał bez ruchu.

Człowiek się zbliżał. Krok jego był chwiejny, powolny. Wyglą­
dał, jak robotnik czy ogrodnik. Patrzył ma Rawika. Rawik splu­
nął i wyjął z kieszeni paczkę papierosów. .Zapalił jednego z nich 
i wdychał dym. Dym gryzł go w krtani. Człowiek przeciął alejkę. 
Spojrzał na miejsce, gdzie Rawik wymiotował, potem na wóz, 
pętem znów na Rawjka. Nic nie powiedział i w twarzy jego nic 
nie można było wyczytać. Powolnymi krokami zginął na zakręcie.

Rawik odczekał kilka sekund. Potem zamknął na klucz wie­
ko i zapuścił motor. Nic już nie było w Lasku do roboty. Trzeba 
jechać do Saint Germain. Znał te strony.

W  godzinę później stanął przed małą oberżą. Był bardzo 
głodny, głowa mu leciała ze zmęcznia. Zatrzymał wóz tam, gdzie 
stały dwa stoliki i dwa przed nimi krzesełka. Zamówił kawę 
i bułeczki i poszedł się umyć. W  umywalni stał ciężki smród. 
Poprosił o szklankę i wypłukał usta. Potem umył ręce i wrócił 
na salę.

Śniadanie stało na stole. Kawa pachniała, jak każda kawa, 
jaskółki goniły się nad dachem, słońce wieszało po ścianach 
pierwsze złote zasłony. Ludzie szli do roboty, a dziewczyna z unie­
sioną spódnicą zmywała podłogę za kotarą. Był to najspokoj­
niejszy letni poranek, jaki Rawik w życiu swoim widział.

W ypił gorącą.kawę, ale nie mógł się przemóc, żeby coś zjeść. 
N ie chciał niczego dotykać rękami. Bzdura, pomyślał. Przecież 
nie będę ulegał kompleksom! Muszę jeść. W ypił drugą szklankę 
kawy. W yjął papierosa i zadał sobie wiele trudu, żeby go włożyć 
do .ust nie tym końcem, który trzymał w palcach. N ie można 
tak. strofował się. A mimo to nic nie jadł. Trzeba przejść przez 
to wszystko, myślał. Potem wstał i zapłacił.

Stado krów. Motyle. Słońce nad polami. Słońce w szybce. 
Słońce na daszku. Słońce na okuciu kufra, w którym leży Haake, 
zabity, zanim zdołał usłyszeć, kto go zabija i za co. Powinno się 
to było odbyć inaczej...

—  Czy pozinaje mnie pan, Haake? Czy pan wie kto ja je­
stem?

Znów zobaczył przed sobą czerwoną twarz. —  Nie, czemu? 
Kto pan jest? Czyśmy się już kiedyś spotykali?

— Owszem.
(Dalszy dąg jutro);.


